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Półrocznie 4 -
Kwartalnie" 2 " -
Miesięcznie :: - :: 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedynczy 5 k . 

Kalendarzyk tygodniowy . 

Poniedziałek: Wojciecha B. 
Wtorek: Fidelisa Kapuc. 
Środa: Marka Ewang. 
.Czwartek: Kleta i Marc. 
Piatek: Teofila M. 
Sobota: Pawła od Krzyia. 
Niedziela: . Grobu Chryst. 

WschOd: g. 4 m. 47. 
Zachód: g. 7 ID . 12. 
Dług. dnia: g. 14 m. 25 . ..... ---_ .. 

Z puesylką pooztową: R e d a k c v a 
Rocznie. rb. 10 kop. - .. 
Półrocznie 5 w ŁODZI, 
Kwartalnie 2 50 ul. Piotrkowska N: III. 
MIesięcznie 85 

Ni telefonn 598. 

, Rok III. 

DiaBlik ,alitJDlDJ, FZlmJIlDłJ, IkaDDmIDzDJ, 1,01101lJ i lihrlDki, iIIultraw~y. 
Poniedzialek, dnia 10 (23) kwietnia 1900 r. 

KB n t o r y: własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d "' I a n e" na l-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogloszenla za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. lIale ogloszenla po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kop.). Rek l a m ~ i N e kro log i e po 15 kop. za wiersz petitowy. 

ARTYKUŁ Y bez oznaczenia hQnoraryum Redakcya uważa za bezpłatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 

Dr. lewkowicz w~eGhał za~raniGę. 
KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jutro. 

IMIONA SŁOWIANSKIE. Jerzego. 
SALON artystyczny Bartkiewicza, Zawadzka Ni 'S. 

WYSTAW A sztnk pięknych, ulica Piotrkowska Ni .8l. 

P ANOR,AMA "Betleem".. (Narodzenie Chrystusa). Pa-
saz Szulca 87. , 

TEATR ZIMOWY n Victoria" (ul. Piotrkowska ~ 67). 
nParyzanin", komedya w 3-ch aktach Gondineta. Benefis 
Karoliny Texlowej. Początek o godzinie 8 wieczorem. 

, ZEBRANIE giełdy w Hali Grand - Hotelu. Początek 
o gOdzinie 5 popołudniu. 

Intrygi Anglii. 

Lekkomyślnie podjęta wojna południowo­
afrykańska wprowadziła Anglię w taki labirynt, 
z ktorego trudno jej będzie wydobyć się bez 
szwanku, a przynajmniej bez wielkich strat 
i zaprzepaszczenia raz na zawsze korzyści, zdo­
bytych zręcznością dyplomacyi angielskiej w dłu­
gim szeregu lat. Już rozwiązanie kwestyi samo­
ańskiej, w sposób tak widocznie korzystny dla 
Niemiec, było niemałą porażką dyplomacyi an­
gielskiej. W ślad zatem poszła abdykacya wpły­
wów angielskich nad Bosforem na rzecz Nie­
miec, ustępstwo w sprawie koncesyi na kolej 
bagdadzką i wiele innych jeszcze drubniejszych 
ustępstw, które jednakże razem wzięte stanowią 
poważną cyfrę strat, trudnych już do zrównowa­
żenia nawet w razie ostatecznego przyłączenia 
Transwaalu i Oranii do posiadłości . Wielkiej 
Brytanii, tembardziej, że trudno przewidzieć do 
jakich ustępstw i strat doprowadzi Anglię prze­
dłużająca się w nieskończoność wojna tran-s­
waalska. 

Jakkolwiek po oswobodzeniu Kimberleyu 
i Ladysmithu, po" zdobyciu Bloemfonteinu oręż 
angielski zaczął brać przewagę, równowaga atoli 
dość szybko przywróconą została, zwłaszcza 
skoro następca Jouberta, gen. Botha rozpoczął 
wojnę partyzancką i drobnemi oddziałami boe­
rów zewsząd otoczył ,wojska feldmarszałka Ro-
bertsa. ' 

Tymczasem powaga wielkiego mocarstwa, 
godność narouowa i najżywotniejsze interesy nie 
pozwalają Anglii zakończyć uciążliwej wojny 
bez ostatecznego pokonania boerow. 

(R! 
Lecz i tu nie powiodło się Anglii poróżnić 

Rosyę z Japonią o Koreę, albowiem ani ROSJa 
ani Japonia nie miały ochoty rozpoczynać wojny 

, dla dogodzenia Anglii jedynie. 
I 
" Między Rosyą i Japonią w r. 1896 zawarty 
, został układ, na mocy którego rozdzielone zo­
I stały sfery wpływów obu mocarstw na Korei; co 
I zaś dotyczy się tych spraw, których w układzie 

nie przewidziano tak Rosya jak i Japonia zastrze­
gły sobie najzupełniejszą swobodę. 

I 
KQrea należy do tycn krajów, na które ani 

jedno z mocarstw nie .może .wywierać wył~cz­
nego wpływu. Rosya mema luteresu w przyłą'­

i czeniu jej do swych posiadłości, pragnie tylko 
'I' zabezpieczyć tam ' swoje handlowe interesy, tu­
. dzież posiąść parę portów na wybrzeżach ko­
I reańskich, co . znów w niczem' nie naruszy inte-. 
I resów Japonii, dla której daleko wygodniej po-
zostawać w przyjaznym związku z Rosyą, niżeli 
znaleźć się w obozie jej przeciwnym. Przyjaźń 
z Rosyą gwarantuje Japonii nietykalność jej po­
siadłości i utrwala jej stanowisko na oceanie 

! Spokojnym, ' , 
i Po wojnie chińskiej Japonia wystąpiła na 

I 
dalekim wS8hodzie w charakterze ucywilizowa· 

, nego mocarstwa, które na równi z mocarstwami 
europejskiemi ma prawo do wywierania pewnych 

I wpływów w Chinach i Korei. Jednocześnie atoli 
I stało się jasnem, że Japonia nie może nic liczyć 

na życzliwość mocarstw żachodnio-europejskich, 
widzących w niej groźnego rywala w dziedzinie 
handlu. Ze strony Rosyi atoli Japonia niema się 
czego obawiać, przeciwnie rachować może zawsze 
na jej pomoc. 

Dla Anglii przewaga Japonii na oceanie 

I 
Spokojnym stanowić może groźne niebezpieczeń­
stwo, które wlizelkiemi siłami zażegnać jej wy­
padnie. Dla Rosyi sparaliżowanie potęgi angiel­

I skiej może być tylko poźądanem. 
! Ów więc osławiony antagonizm rosyjsko-ja­
I poński z racyi Korei jest tylko nieporozumieniem. 
i

l 
Na mocy układu rosyjsko-japońskiego Korea jest 
państwem niepodle~łem; wszelkie więc zamachy 

, ze strony Japonii dążące do unicestwienia nie­
'I' , podległości Korei musiały by wywołać stanowczą 
I opozycyę ze strony Rosyi, która znów niema ża­
, dnego interesu w naruszeniu tego właśnie punktu 

umowy z Japonią. Jeżeli więc oba mocarstwa 
zg::i.dzają się w głównym punkcie, to niezawo­
dnie drobn.e trzecioplanowe różnice ' zgody mi~­
dzy niemi zamięszac nie mogą. Wllzelkie więc 
zakusy Anglii, bi poróżnić Japonię z Rosyą 

cżemu nie sprzeciwiają się ani Korea, ani Ja­
ponia. 

Stosunkowo najlepiej na wojnie w południo­
wej Afryce wychodzi Irlandya, do której anglicy 
wbrew tradycyjnej nienawiści wciąż stroją umiz­
gi, ozdabiając swe piersi trój listkiem koniczyny, 
surowo przez długie wieki prześladowanem sym­
bolem Irlandyi. 

Sędziwa królowa Anglii, ta sama królowa, 
która w r. 1880 po upadku lorda Heaconsfild'a 
tak niechętnie powierzała ster rządu Gladstonowi 
za jego sympatye dla Irlandyi, gości obecnie na 
ziemi synów Erinu i uroczystości św. Patryka nada­
je znaczenie urzędowe, a nawet powołuje do życia 
"gwardyę irlandzką." 
. Tak to zmieniają się czasy, a wraz z niemi 

w miarę okoliczności zmieniają się ludzie i ich 
wzajemne stosunki. 

Niezbyt dawno jeszcze nie chciano słyszeć 
w Anglii o jakichkolwiek ustępstwach dla zgnę­
bionej Irlandyi; dziś natomiast uporczywie obie­
gają pogłoski, jakoby lord Salisbury zamierzał 
poczynić znaczne , ustępstwa homerulom i na 
wszelki sp080b stara się być uprzejmym dla na­
rodowców irlandzkich. N awet sir Artur Balfour 
gorąco popiera myśl założenia uniwersytetu ka­
tolickiego w Irlandyi, a to wszystko ma być 
wstępem do tego co nastąpi w przyszłości. 

Trudno przewidzieć jak flię wobec tych umiz­
gów Anglii zachowają irlandczycy, naród dość 
podejrzliwy i niedowierzający. 

Zołnierze irlandcy bij4 się dzielnie pod sztan­
darami Anglii, ale dlatego jedynie, że inaczej 
bić się nie umieją. Niepodobna przecież, by 
irlandczycy tak łatwo zapomnieli, jak , swego cza­
su silny opor napotkały w parlamencie angiel­
skim projekty Gladstona, a mianowicie wniosek 
o obronie dzierżawców irlandzkich przed samo­
wolą landlordów. 

S. J. 

Z DZIEJOW WIŚNIOWCA~ , 
(Podróż Słanislawa Augusła do Ka­

mieńca 1781 r.) 

(Ze współczesnego "Silva rerum"). 

(Dokończenie - patrz M 91). 

nie mogą mieć powodzenia, Rosya bowiem pil- Nazajutrz o 10·ej rano, Król Imć. przepro­
nie przestrzega, ścisłego zachowania warunków wadzony przez generała komendanta, lustrował 

Aby więc odwrócić uwagę powszechną od I 
krwawych pól Natalu i Oranii, Anglia starym 
zwyczajem zarzuciła sieć intryg w celu wy'woła- I 

nia zawikłań w którymkolwiek punkcie globu • 
ziem,Skiego a tem samem uzyskania swobody ru­
chów dopókąd nie zgnębi boerów. 

układu tak dobrze zawartego z Austryą w roku , tę , część fortecy, której wigilią jeszcze nie wi-
1897 odnośnie spraw bałkańskich, jakoteż i za· I dział; poczem po pierwszej udzielił audyencyi 
wartego z Japonią w r. 1896 odnośnie spraw I księdzu Biskupowi Kamienieckiemu. Następnie 
koreańskich. udał się na obiad do księcia Kaliksta Ponińskie-

Zresztą w ostatnich czasach między Rosyą: go, któremu po nbiedzie córkę do Chrztu św. 
a Koreą zawarty został układ, z mocy którego I trzymał. Przed domem tym był obszerny plac; 
Korea zobowi~zała się nie ustępować nikomu I skorzystano z tego dla uszy,kowania tam Regi­
i pod żadnym warunkiem wyspy Kohard, leżącej I mentu pieszego Buławy po . j koronnej, który 
u wejścia do zatoki Mazampo. I krOIowi składał przysięgę wierności do Tronu, 

Nie udało się jej na pOlwyspie Bałkańskim, 
sięgnęła więc dalej na ów wschód daleki, na 
k~órym od pewnego czasu gromadzą się wciąż 
materyały palne i dość jednej iSKry, by pożar 
wybuchnął. 

Wypływa stąd, że Rosya nie zrzekła się my· przy czem pokropiono wodą święconą jego cho­
śli posiadania na wybrzeżu koreańskiem dogodnej rągwie, czyli sztandary pułkowe. Wieczorem był 
przystani dla urządzenia tam portu wojennego, bal, dany przez Króla Imć. dla wszystkich zgro-
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madzonych w mieście Podolauów i nadobnych 
Podolanek, w domu młodego Wittego, jako naj­
obszerniejszym w Kamieńcu. Bal był świetny 
i liczny. Samych dam zebrało się przeszło pięć­
dziesiąt. 

Dnia następnego 13-go 9-bris Król Imć. do­
kończył lustracyi fortecy i asystował mimo prze­
raźliwej słoty, mustrze brygady pieszej, złożonej 
z Regimentów: Szefostwa księcia Kaliksta Puniń-
8kiego i Buławy polnej koronnej. 14-go 9-bris 
miała miejsce mustra pieszego Regimenfu Witte­
go młodego, a przed południem jeździł Kró! Imć. 
powozami z niewielką świtą do sąsiedniego Zwań­
ea, gdzie po drodze zwiedzał pobojowisko pier­
wszej akcyi pomiędzy Rosyą i turkami, w cza­
sie ostatniej wojny i przypatrywał się miastu tu­
reckiemu i fortecy Chocim przez rzekę Dniestr, 
daleko węższą w tem miejscu, niż Wisła pomię­
dzy Pragą i Warszawą. Widok z pogranicznej 

' wsi Brahy był wspaniały; posunięto się jeszcze 
nieco dalej, po nr I lewym brzegiem Dniestru, 
skąd doskonale b~1u widać Okopy św. Trójcy, 
miejsce ZDane z historyi. Po obiedzie w Zwańcu 
wrócono nazad do Kamieńca. gdzie N. Pan odpo­
czywał dzień następny, a 16-go 9-bris na De~ 
raźnię, Latyczow, stanął w Winnicy (18 mil). 
Stąd już powrót królewski odbył się po następ­
nej marszrucie: Berdyczów (9 mil), dalej zaś Cu­
dnów, Miropol, Połoune, Łabuń, Hryców, Zasław, 
Ostróg, Hulcze, Warkowicze, Dubno, Boreml, 
Htrażnika Czackiego - Łokacze, a następnie już 
zwyczajnym traktem do Warszawy, gdzie N. Pan 
miał stanąć ultimi 9-bris lub primo Decembris. 

W ymienić tu jeszcze należy :z tego samego 
rękopisu listę osób zasiadających do stołu królew-
81dego ' na zamku Wiśniowieckim, w d. 1 listopa­
da 1781 r., gdyż to rzuca pewne światło na spo­
łeczne stosunki owej epoki. I tak zachowując 
porządek i pisownię autora przytoczonego ręko­
pisu, wyliczamy: Najjaśniejszy Pan, Wielki Xsią­
żę Rossyjski, Wielka Xsiężna, Sołtykowa, Gene­
rałowa Bekiendorfowa, Dame d'honneur, Barszoff­
Nelidoff, Sołtykoff, Generał. Leutenant, Xsiążę 
Jousoupoff i Kurakin Chambella~owie, Mniszcho­
wa Marszałkowa Nadw. Lit., Grocholska Kaszte­
lanowa Bracławska, Mierowa Kasztelanowa Inflant­
ska , Xiężna Radziwiłłowa Podkomorzyna W. 
Lit. 1), Potocka Starościna Szczerzecka li), Xsięż­
na Józefowa Lubomirska, Starościna Romanow­
ska, Xsiężna Marcinowa Lubomirska, Xsiąźę Ja­
błonowski, Wojewoda Poznański, Xsiążę Sangusz­
ko Wojewoda Wołyński, Xsiążę Czartoryski Stol­
nik W. Litewski, Sosnowski Wojewoda. Połocki, 
Stępkow8ki Kasztelan Kijowski, Aleksandrowicz 
Kasztelan Podlaski, Gl'ocholski Kasztelan Bra­
cławski, Karwicki Kasztelan Zawichostski, Mier 
Kasztelan Inflantski, Xiążę Poniatowski Marsza­
łek Rady Nieul:!tającej '), Xiążę Radziwiłł Podko­
morzy W. Litewski 4), Mniszech Chorąży W. Ko­
ronny, Plater PiRarz Polny Litewski, Potocki 
Podstoli W. Koronny, Czacki Stmżnik W. Ko­
ronuy. Widocznie, że wtedy w Wiśniowcu oto­
czył 8i~ Stanisław August miejscowem obywatel­
stwem; wszyscy bowiem ci senatorowie i dygni­
tarze, wyjąwszy jednego Alekxandrowicza Kaszte­
lana Podlaskiego, który wtedy przybył ,z KrOlem 
na czele jego dworu, -- posiadali o ile wiemy 
w owej epo~e znaczne dobra na Wołyniu: Do 
niedawnego jeszcze czasu na zamku Wiśniowiec­
kim, chociaż już kompletnie odartym ze wszel­
kich ozdób, pokazywano w j",dnym z pokoi, któ­
ry wedle tradycyi miał służyć w r. 1781, za sy­
pialnię dla gości Petersburskich, napis wyryty 
dyameutem na lustrze: "Coute du Nord", z wy­
raźną omyłką w pisowni, który mimo to uchodził 
za autentyczny, a przynajmniej za współczesny. 
Dowiadujemy się jednak, że nie dalej jak przed 
kilkoma laty jeden z ostatnich właścicieli Wi­
śuiowcR, przemysłowiec ToB, czy też Koczubej , 
sprzedał za sto rubli jakiemuś antykwaryuszowi 
płytę lustrzaną z owym historycznym napisem. 

ió_ef Dunin Kart()ieki. 

') Dorota Frydryka k~ . TOllrn et Taxis 2do voto była 
za ::\iikołajem Ostrorogiem. 

2) Krystyna, zona Piotra, POlob na :-:ejm czteroletni, 
Ambasadora do Stambułu, córka Joacbima Potockiego i Te­
resy Sapiezanki. Ona wniosła w dom Potockich Tykocin 
i Boćki. 

3) Stanisław, bratanek królewski a eyn Kazimierza, 
Podkomorzego W. Kor., urodzony z Apolonii Ustrzyckiej. 
Brł on rodzonym bratem z Poniatowskich Tyszkiewiczowej, 
matki znanej ze swych pamiętników, Anny l-mo voto Po­
to c kit:j, 2-do voto Wąsowiczowej. 

.1) Hieronim. rodzony brat księcia Pawła Panie Ko­
cbanku . 

Do 1000-go wypadku wezwane zostało dziś 
w południe Pogotowie ratunkowe . . Cyfra to wy­
mowna! W ciągu niespełna p ięciu miesięcy-ileż 
to osób uratowanych od śmierci niechybnej lub 
ciężkiego kalectwa, ileż to ulgi przyniesiono 
cierpiącym!' Mowa cyfr najwięcej przekonywa­
jąca - stary to pewnik! ' Mamy nadzieję, że 
mowa cyfr w tym wypadku wywoła skutek 
pożądany wśród tych, którzy nie doceniają donio­
słości instytucyi Pogotowia ratunkowego w Łodzi. 

Kuratoryum trzeźwości. W swoim czasie , 
łódzki powiatowy komitet trzeźwości zwrócił się 
do gubernialnego komitetu, w celu zatwierdze­
nia projektu wysyłania wpływów codziennych 
z herbaciarni ludowych do kasy gminnej, a na­
stępnie do kasy komitetu w Łodzi. 

Otóż obecnie kancelarya J. O. generał-gu­
bernatora warszawskiego wyjaśniła, iż powiato­
wy i miejski komitety trzeźwości do wzmianko­
wanych manipulacyi wyznaczać mogą do pomocy 
zarządzającym herbaciarniami potrzebnI!! ilość po­
mocników z pośród członków kuratoryum, oraz 
powiększać do istotnej potrzeby i w granicach 
przepisów, rozmiar awansu wydawanego na pro­
wadzenienie gospodarstwa w pomienionych insty­
tucyach, o ile takowe są zbyt oddalone ()d miej­
sra, gdzie się znajduje komitet trzeźwości. 

Herbaciarnie ludowe. Wkrótce otwarte bę­
dą dwie nowe herbaciarnie ludowe w Zgierzu 
i Czarnocinie. 

Zebranie. Przypominamy, że w piątek dnia 
27-go kwietnia o godzinie 3-ej popołudniu, od­
b~dzie się zebranie obywateli m. Łodzi w kwe­
styi założenia Towarzystwa wzajemnej asekura-
cyi domów od ognia. . 

Pożądanem jest jaknajliczniejsze zebranie. 
Kursy gospodarcze. Dowiadujemy się, źe ' 

jedna z mieszkanek Warszawy zamierza otwo­
rzyć w Łodzi kursy gospodarcze dla kobiet 
w zakresie gospodarstwa domowego, wiejskiego i 
przemysłowe-,:o. Program obejmowałby trzy ro­
dzaje kursów: dwuletni, roczny i półroczny, sto­
Ilownie do wyboru przedmiotów; z któremi uczę­
szczajl!!ce na kursy pragną si~ zapoznać. Nieza­
leżnie od zajęć praktycznych, zaprojektowano 
urządzenie wyłącznie dla uczennic wykładów 
teoretycznych z dziedziny chemii i hygieny, 
w ilości nie większej, jak godzina dziennie. 

Z ruchu budowlanego. Jak stwierdza wykaz 
planów, już zatwiedzonych w rządzie gubernial­
nym piotrkowskim, liczba mających się budować 
domow frontowych i oficynowych wynosi 63. 
Jak nas informow.ano, nie jest to liczba ostatecz­
nar' gdyż wiele podań znajduje się jeszcze w wy 
dziale technicznym rządu gubernialnego piotr­
kowskiego. 

Nowe apteki. Spra wa otwarcia w Łodzi no­
wych aptek, jak się dowiadujemy, wzięła nowy 
obrót. Oto, jak słyszeliśmy, kilku prowizorów 
farmacyi zwróciło się do władzy wyższej z pety­
cyą, w której, wyłuszczając dane statystyczne, 
proszą o uzyskanie pozwolenia na otwarcie no­
wych aptek w stosunku; jaki istotnie odpowiada 
potrzebie mieszkańcow miasta. 

Teatr. Wczorajsze przedstawienie popołud­
niowe po cenach zniżonych wypełniły trzy jedno­
aktówki: "Ciotka na wydaniu" Józefa Blizińskie­
go, "Farbiarze" Adolfa Walewskiego i "Jesienią" 
R. Świderskiego. Wszystkie trzy komedye ode­
grano bardzo sprawnie, a wyróżniły się w nich 
świetnie ciotka Fill:lmena p ni Winiarska, 'której 
znakomicie akompaniował w roli Hilarego p. Ol­
szewski. W nFarbiarzach" hucznemi oklaskami 
przyjęto grę p. Różańskiego w roli Wiktora, p-ni 
Bartoszewskiej w roli Tężyńskiej i p-ni Winiarskiej 
w roli ObiecaIskiej. W "Jesieni" odznaczali się 
grą pełną życia i prawdy p. Różański w roli 
Rolnickiego, p-ni Winiarska w roli Eufrozyny 
i p. Olszewski w roli Kleofasa Kawalerskiego. 

- Jutro benefis p. Karoliny Teksel, kasyerki 
teatru, na którym niezawodnie znajdzie się cała 
teatralna publiczność łbdzka, bo na ten objaw 
uznania pracowicie zasłużyła sobie benefisantka, 
wreszcie "Paryżanin" Gundinet'a należy do sztuk, 
na której świetnie ubawić się można. 

W c z war te k powtórzony będzie "Dzier­
żawca z Olesiowa"j 

w p i ą t e k "Zaza u z p~ną Gromnicką w ro­
li tytułowej; 

w s o b o tę nSynowa", ostatnia nowoŚĆ Bce.n 
zagranicznych, na benefis Włodzimierza Mal1-
szewskiego, ~ekretarza teatru; 

w n i e d z i e l ę ostatnie przeds.tawienie w se­
zonie bieżącym "Amerykanin", Skirn;lUnta i Zu­
romskiego. 

Wystawa obrazów P. Hirszenberga uędzie 
otwartą tylko przez ten tydzień, to jest do nie­
dzieli, 29 kwietnia włącznie. 

Podatek przemysłowy. W "Birż. Wiedom." 
znajdujemy dwa wyjaśnienia departamentu han­
dlu i przemysłu, dotyczące podatku 'przemysło­
wego. Pierwsze z nich opiewa, że osoby, pozo­
stające w służbie państwowej w rządowych 
zakładach gór.niczych, zwolnio-ne są od .podatku, 
gdyż działalność ich nie ma na celu interesoW 
własnych, lecz państwa. Osoby zaś, pracujące 
w takich instytucyach po za etatem, podatek 
opłacać winny. 

Drugie wyjaśnienie dotyczy piekarni dużych 
i małych, które nie mogą być uwalniane ' od po­
datku; natomiast sprzedaż pieczywa w pomiesz­
czeniu, gdzie znajdują się piece do wypieku 
chleba, oddzielnej opłacie nie podlega. 

KOnferencya kolejowa. Międzynarodowa kon­
ferencya kolejowa w celu obradowania nad spra­
wami, dotyczącemi międzynarodowych stosunków 
kolejowych, zwołaną będzie w Petersburgu w koń ­
cu maja. Obradom przewodniczyć będzie rz. l' Ilt. 
Perl. Oczekiwany jest liczny zjazd delegatów 
kolei austryackich i niemieckich. 

Nadesłane. Zarząd łódzkiego cbrześciańskiego Towa­
rzystwa dobroczynnośei, podaje niniejszem do wiadomości 
publicznej rezultat kasowy sprzedazy rabatowej, urządzo­
nej . w dniach 7, 9, 10, 11 i 12 kwietilia r. b. na "święco­
ne" dla biednych w Przytułku starcow i kalek, w nastę­
pujących sklepach: 

Wpływy: u p. J. B. Wężyka 10 rb., w sklepie "Zło­
ty Ul" 22 rb. 29 kop., w cukierni p. Szmagiera 10 rb., 
w sklepie "Konkurencyi Warszaw.skiej" 5 rb. 51 kop., 
n pani Bąkowskiej 5 rb. 30 kop" w aptece p. Głuchow­
skie~o 17 l·b. 70 kop., w sklepie "Juljanow" 7 rb. 37 k., 
w składzie aptecznym p . aszkowskiego 3 rb. 27 kop., 
w składzie papieru pp. B-ci Altiuann 11 rb. 30 kop., 
w składzie papiern p. Skrzywanka 14 rb., w sklepie 
kwiatow p. Stasika 5 rb.-razem 111 rb. 74 kop. 

Wydatki: rozne drobne wydatki 2 rb. 30 kop. Zatem 
czysty zysk wynosi 109 rb. 44 kop. 

Zarząd Towarzystwa poczytuje Bobie za miły obo­
wiąl!:ek złożyć niniejszem powyzszym osobom: inicyatoro­
wi sprzedazy rabatowej, redakcyi "Gońca Łódzkiego", 
wszystkim damom, ktore raczyły brali wspołudział we 
wzmiankowanej sprzedazy, wszystkim ofiarodawcom po­
średnim i bezpośrednim, jak równiez współpracownikowi 
redakcyi "Gońca Łbdzkiego" p. Stanisławowi Piwar za 
zajęcie się sprawą .święconego" dla biednych i za urz~l­
dzenie sprzedazy rabatawej-serdeczne "Bog zapłall!" 

Wice-prezes Z i e g l e r. 
Członek-sekretrz K l u k o w. 

Ofiary. Złożono w naszej Redakcyi dla naj­
biedniejszych: 

Bezimiennie 50 kop.; 1 rb. 50 kop. pozostałe 
ze składki koleżeńskiej. 

- Zamiast wieńców na grób ś. p. Julii 
z Białobrzeskich Hykel złożono w naszej Redak­
cyi: Na wpisy dla uczniow do uznania Redakcyi 
pp. Aleksandrostwo Grąbczewscy rb. 5, p. Wł. 
Jaroszewski rb. 5. Dla wdowy po urzędniku pp. 
Antoniostwo Lenk rb.' 3. 

Z pierwszej sobotniej bezpłatnej szkoły wy­
znania mojżeszowego. Pierwsza bezpłatna sobot­
nia żepska szkoła żydowska powstała w naszem 
mieście z inicyatywy pani F. M. Rabinowicz. 
Szkoła mieści się przy drugiej żeńskiej szkole 
rządowej. 23 kwietnia 1898 r. w sobotę wie­
czorem zaczął się zapis uczennic. Ponieważ zgło­
siło się dużo kandydatek, tylko trzecia ich część 
była przyjętą. Rada szkol~a postanowiła przeto 
ograniczyć przyjęcia i oddać pierwszeństwo kan­
dydatkom; 1) zupełnie nie umiejącym pisać ani 
czytać, 2) starszym latami i 3) naj biedniejszym. 
Z 347 zapisanych kandydatek przyjęto 146, któ' 
re podzielone zostały na 12 grup. W obecnym 
czasie liczba uczeunic wynosi 173, a personel 
naucz~Tcielski 35 nauczycieli i nauczycielek. 

Napływ uczenie za ubiegły rok szkolny wy­
raża się w następujących cyfrach: Liczba chcą­
cych wstąpić do szkoły 539, zapisano kandyda­
tek 347, przyjęto 146, wstąpiło w roku szkol­
nym 63, wystąpiło z różnych przyczyn 36, kształ­
cących się w szkole w ciągu roku 209, pozosta­
ło do końca roku 173. 

Rodzice tych uczennic przeważnie biednej 
klasy, jak córki biedniejszych robotników, skle­
pikarzy, rzemieślników, tragarzy, tkaczy i t. p., 
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kształciła sie nawet jedna z uczennic ubogiego 
profesionisty .• 

Podział uczennic podług lat: 13-letnich- 4, 

2
14-22, 15-38, 16-35, 17-42, 18- 30; 19- 14, 
0-1 Q, 21-4, 22- 6, 23-4, ogółem 209. 

Podział uczennic podług zajęcia: fabrycz­
nych-105, szwaczek-ll, krawczyń-43, służą­
cych-27, sklepikarek-4, przy rodzicach-19, 
ogółem 209. 

Podział uczennic w stosunku wykształcenia. 
pr~y wstąpieniu do szkoły: nie Ilmiejących czy­
tac. ani pisac-178, umiejących tylko czytać-19, 
umIejących czytać i pisać-12, ogółem 209. 

. Tym sposobem liczbb. nieumiejących czytać 
anI pisać równała się 85% ogólnej liczby. W ro­
ku sprawozdawczym było razem 35 dni sobotnich, 
w ktorych były wykłady. Uczennice do szkoły 
chodziły dosyć akuratnie. Ilość opuszczonych 
lekcyj przypada najwięcej na dni przedświątecz­
ne, kiedy nczennice bywały najwięcej zatrudnia­
Ile robotą w domu. W szystkie uczennice szkoły 
s?botniej korzystaly bezpłatnie z ksiąźek. Zaję­
c~a w szkole odbywały się zwykle od 5 do 9, 
ZImą zaś od 4 do 9 wieczór. 

W szkole wykładano następujące przedmio­
ty: ję~yk rosyjski, arytmetyka, religia, żydowskie 
czytanie, Kaligrafia, polski język w drugiej poło­
wie roku. 

Wykłady wszystkich przemiotów prowadzili 
n~uczyciele, nauczycielki i osoby z wykształce. 
niem gimnazyalnym. Dla na.uki zaś języka ży­
dowskiego był zaangażowany płatny · nauczyciel. 

Zabawa ogrodowa. Na posiedzeniu członków 
komitetu zabaw Pogotowia ratunkowego pod 
przewodnictwem p. Edwarda Wagnera, omawia­
no program uchwalonej na dzień 10 czerwca r. 
b. wielkiej zabawy ogrodowej na rzecz tej sympa­
tycznej instytucyi. W rezultacie ułożono program 
bardzo urozmaicony, dzięki czemu zabawę wy­
p~łni szereg r.żnorodnych rozrywek. WŚI'ócl 
wIelu innych, będzie ncorso" kwiatowe z nagro­
?ami, "c~>nfetti ~, zabawa dziecinna, żywe posągi, 
spiewy chóralne, teatr amatorski, futografia bIy-
8kawiczna, kinematograf it r! . Do wspOłudziału 
w sprzedaży programów (z winetą okoliczno· 
ściową art. maI. PilichowRkiego) tudzież kwia­
tó~ i rozmaitych. niespodzianek-zaproszone bę­
dZIe grono pań, urządzenia zaś tego wszystkiego 
podjęli się pp. Leon Gajtlwicz, A. Krafft, dr. 
Przedborski, Ant. Stamirowski i dl'. Sachs; dział 
dekoracyjno-artystyczny, wzięli ua siebie pp. E. 
Wagner, Pilichowski i J. Łuba; opracowania pro­
gramu zabawy dziecęcej, podjął się dr. L. BOlidy, 
kinematograf i fotografia pozostawać będzie 
w zawiadywaniu p, Hertza, do urządzenia teatru 
amatorskiego upoważniono pana Rowińskiego. 
Wogole komitet stara się, ażeby powyższa za­
bawa dostarczyła całej Łodzi niezwykłej przy­
jemności, a instytucyi znacznego dochodu. 

Wieczorek tańcujący. W nadchodzącą so­
botę odbędzie się ostatni w tym Mezonie wieczo­
rek tańcujący stowarzyszenia nLutni". Zabawy 
naszych sympatycznych pieśniarzy udają si~ 
zwykle znakomicie, sądzić wi~c należy, że i tym 
razem gwarno będzie w gościnnym lokalu lutni-
8tóW. . 

Zaznaczamy, że pożądane są jaknajskrom­
niejsze tualety. 

/,- Z bibliografii. Poważny brak w literaturze 
handlowej zapełnia p. H. Chankowski, nauczyciel 
buchalteryi i rachunkowości, puszczając w świat 
"Wykład popularny rachunkowości handlowej i fi­
nansowej." W pierwszym zeszycie są pomiesz­
Czone rozmaite skrócenia i uproszczenia w wy­
~onaniu czterech działań arytmetycznych, tudzież 
Ich sprawdzania. Nadto znajdujemy tam: tablicę 
Pythagoresa, tablicę z goto.wemi czynnikami, 
służącą do ułatwienia mnożenia i dzielenia, prę­
ciki N eppera, czyli "szczoty" i sposoby wykony­
wania za ich pomocą 4-ch działań arytmetycz­
nych. Wykład jest treściwy i jasny, zastosowa­
ny przeważnie dla samouków., tak, że każdy, 
kto uważnie przeczyta i przerobi odpowiedni 
przykład, jest już w możności sam rozwiązywać 
wszystkie podobne zadania. 

Poźądana inowacya Z powodu wykrycia na­
dużyć w niektórych składaoh węgli, handlujący, 
dbali o opinię, jak się dowiadujemy, wprowa­
dzają sprzedaż drobiazgową tego opału w pakach 
drewnianych zamykanych, z oznaczeniem na po· 
krywie ilości zawartych w niej węgli. Paki, do­
starczane do domów odbiorców, składnicy zabie­
rać mają napo wrót po wyczerpaniu zawartości. 

ROZWOJ. - Poniedziałek, dnia 23 kwietnia 1900 r. 3 

Pogotowie ratunkowe w dniach 20, 21 i 22 
b. m. wzywane było do 15 wypadków, a miano· 
wicie: 2 stłuczenia, 2 rany tłuczone, zwichni~cie, 
krwotok, zatrucie, osłabienie, 3 zasłabnięcia, 1 nie­
właściwe wezwanie, 3 razy nie zastano poszwan­
kowanych. W powyższych wypadkach 2 odwie­
ziono do szpitala, innych oddano we właściwe 
ręce . 

W Konstantynowia jedna z mieszkanek tam· 
tejszych znalazła przed miesiącem na cmentarzu 
zwłoki d~iecka, które zaraz pogrzebała. W tych 
dniach dowiedział 8ię o lem wójt gminy i rozpo· 
czął .dochodzenie. Po odkopaniu zwłok sprawdzo­
no, że dzieckó było urodzone przed czasem, nie­
żywe. Kto je podrzucił na cmentarzu, niewia­
domo. 

Okrutny syn. W piątek wieczorem rzemieśl­
nik tutejszy N., powróciwszy do domu, zaczął 
wyrzucać matce, że nic nie robi. Gdy mu tł6ma­
czyła, że z powodu upadku sił nie może się pod­
jąć żadnej roboty, N. kazał jej wynosić się. 
Staruszka zmuszona do opuszczenia domu, wyszła 
na noc i dowlókłszy się z trudem do drugiego 
syna, zamieszkałego w Zgierzu, zachorowała nie­
bezpiecznie. 

Pożar. We wsi · Rąbień, powiatu łódzkiego, spaliły 
się dwie stodoły i budynek inwentarski. W stodołach, na­
lezącycll do Sokolnickiego, spaliło się: zbozo, pasza, sło­
ma i sprzęty rolnicze, zaś w budynku inwentarskim 12 
koni, 5 sztuk bydła rogatego, trzoda chlewna, uprząz i t.d. 
Nadto spaliła się sterta słomy między stodołami. Straty 
wynoszą około 10,000 rubli. 

Kradzieże. IV tych dui:l~h na ulicy lIiikołajewskiej 
XY 109, w mieszkaniu G Szulca, podczas jego nieobecności 
spełniono kradziez roznej bielizny, na sumę 123 rb. 

- W tych dniach z mieszkania Z. Markowicza na 
ulicy Benedykta M!. 14, skradziono towaru i roznych rzeczy 
na suma 104 rb. 

- ~r tych dniach za pomocą oderwania zamku, speł­
niono kradziez róznej bielizny u d-ra Serkowskiego, za­
mieszkałego przy nlicy Piotrkowskiej pod X~ 120, na BU­

mę 48 rb. 75 kop. 

TEATR. 

nDzierZawca .z Ole8iowa~ komedya w 4 aktach przez 
Z. Przybylskiego. 

Wszystko to już było-to prawda. Widzie­
liśmy już na scenie, nawet w komedyach p. Przy­
bylskiego, i taką rodzin~ Rafa.lskich z papą sa­
fandułą, mama pełną pretensyj, plotkarka, trzy­
mającą w ręku opini~ całego powiatu i wszelkiemi 
siłami usiłującą wydać za mąż przekwitłą córecz­
kę Lorcię i W iłkowskiego plotkarza, polującego na 
rękę ciepłej wdówki po dwóch mężach, pani Mi­
ziewiczowej, kobietki energicznej, rubasznej a 
ostrzącej sobie znów ząbki; dobrze już przytarte, 
na przystojnego i dziarskiego dzierżawcę z Ole­
siowa. Nieraz już przesuwał się pl'l;ez scenę i ta­
ki Jan Zadorski, prawy człowiek, podtatusiały 
mąż młodziutkiej żony, a już cała służba Kali· 
nówki i Olesiowa z panną Barbarą, gospodynią 
i Bry kalskim, ekonomem na czele, nie wyłączając 
pachciarza Lejzora Akuratnego to dobrzy, bardzo 
dobrzy nasi znajomi. . 

Jest przecież coś w ~Dzierżawcy zOlesiowa" 
najzupełniej nowego, coś, co najnowszy ten utwór 
sympatycznego komedyopisarza dl'o~im nam czy­
ni i widza ku sobie pociąga, pomimo błahej, za 
nikłej na wypełnienie czterech aktów treści, pomimo 
miejscami farsowego zacięcia i zdawkowych dow­
cipów. 

Pomijam, że jak wszystkie nieomal utwory 
Przybylskiego i "Dzierżawca z Olesiowa" przy­
nosi nam woń pól i lasów w słonecznym blasku 
uroczej, polskiej jesieni, że całą strugą bije z niej 
wiejska prostota, na której tle nawet cierpienia 
ludzkie jakoś inaczej wyglądają i o wiele więcej 
budzą współczucia, pomimo że nie towarzyszy im 
groza dusznej atmosfery i moralnej zgnilizny, bo 
nie w tem leży rdzeń kwestyi, nie to bynajmniej 
usposabia nas tak bardzo życzliwie do najnow­
szego utworu nawskroś swojskiego komedyopisa­
rza. 

Tą siłą przyciągającą, tą nicią sympatycz­
ną, wiążącą audytoryum ze sceną, jest taka na­
sza, taka prosta a taka zdrowa natura dziel' . 
żawcy z Olesiowa Władysława Czerskiego i tej 
Ewuni, uroczej naiwnej a przecież· nie szablono­
wej. Tylko na bujnej ziemi .iod wieków z umiło­
waniem krajanej pługiem, tylko pod modrzewio­
wemi belkami dworku Olesiowa mógł wyrość 
taki zdrowy i silny dębczak, tylko w ogrodzie 
Kalinówki może rozkwitnlłć taka polna różyczka 
pełna krasy i woni, choć tak bardzo prosta. 

Władysław Czerski, ów wlaśnie dzierżawca 
folwarku Olesiów, który dał tytuł sztuce, to po­
stać najzupełniej nowa w naszej komedyi i na­
wskroś oryginalna, a przytem naj7.Upełniej praw­
dziwa i nader konsekwentnie przeprowadzona. 
Nie można go porównywać z Wackiem ani na 
jedną chwilę, pomimo że jest między nimi wiele 
pokrewnych rysów, wynikających jedynie ze 
wspólności rasy. 

Wacek przy całej swojej bra wurze i poczci­
wości' to wynik złego wychowania i złych wpły­
wów, które go otaczały. Odradza go miłość, ale 
zawsze to tylko przeciętny ziemianin, zwykły 
rolnik a być może nawet z czasem, po burzliwej 
młodości i safanduła w rodzaju Rafalskiego 
w rękach energicznej małżonki. 

Czerski to natura bujna, szeroka, w której 
mieści się coś z dawnych Kmi~iców i Wołody­
jowskich. Ukochał on ziemię praojców tak głę­
boko, że ciągnie go do niej jakaś niepojęta siła 
i jej moc rzuca go do stóp stryja, pogniewanego 
z jego ojcem, z prośbą, aby mu na ziemi tej 
pracować pozwolił. I pracuje tei w pocie czoła 
a pochwała z ust stryja rozbudza w nim ową 
miłość ojczystego zagonu tak silnie, że odtąd 
wszystkie moce ciała i dU8zy poświęca, by Ole­
siow, niegdyś własność jego dziada, odkupić na 
własność. 

Z posagiem żenić się nie chce, bo ubliżała-
. by to jego umiłowaniu tej drogiej ziemi, którą 
pracą i krwawym potem zdobyć pragnie, bie­
dnej panny wziąć nie może, bo skazałby ją na 
ciężką pracę i sam sobie zadanie utrudnił. Tym­
czasem krew młoda gra w żyłach, nadmiar sił 
ujścia potrzebuje, więc młody Czerski prowadzi 
romanse z podatnemi ku temu mężateczkami, 
wyprawia zberezeństwa z dziewczętami wiejskie­
mi i zyskuje fatalną opinię, która staje się po· 
wodem, że Zadorski, zazdrosny o młodą żonę, 
dom mu wymawia . . 

Ale Czerskiego nie ciągnęła do Kalinówki 
czysta i szlachetna pani Zofia Zadorska; upoił 
go tam czar inny, woń polnej różyczki Ewuni, 
która również d·ziko wyrosła, nie zepsuta ciep­
larnianą atmosferą salonów i buduarów, czuje 
po prostu i myśli poprostu, więc pociągnął ją ku 
sobie ten dębczak zdrowy, w istocie 8wej tak 
niewysłowienie szlachetny i podniosły, pomimo ca­
łej swej gburowatości i fatalnej opinii, jaka go 
otacza. . 

Za Czerskiego i Ewunię wart już Przybyl­
ski uznania, wart podzięki, a nDzierżawca 
zOlesiowa" tego powodzenia, jakiem się cieszy 
na scenach polskich, pomimo niezbyt pochlebnej 
oceny przez krytyków teatrałnych. 

Za wykonanie zaś "Dzierżawcy zOlesiowa" 
tak, jak widzieliśmy go wczoraj, należy si~ wy­
sokie uznanie i podzięka artystom teatru łódz­
kiego, z których każda i każdy w zakresie rOI 
swoich robili wszystko, na. co' ich· stać było, by 
komedyę tę nawskroś ,swojską jak najlepiej wi~ 
dzom zaprezentować. Ze zaś panna Stogniewska 
nie sprostała zadaniu w roli Zofii Zadorskiej nie 
jej wina, bo rola ta nie leży w zakresie jej ta­
lentu, nic więc dziwnego, że była za mdłą i za 
płaczliwą; ale za to jakże dobrze udała si~ rola 
Ewuni p. Gromnickiej, która w przepi~knie za­
granej scenie oświadczyn w akcie czwartym 
wszystkich chwyciła za serce naturalnością, wdzię­
kiem i prostotą. Prawda, że miała też i partne­
ra nad partnerami, ho trudno chyba o lepszą, głę­
biej odczutą, plastyczniej zarysowaną i mister­
niej wyrobioną grę nad tę, którą nas darzy p. 
Kopczewski w roli tytułowej. Pojął on Czer­
skiego tak zgodnie z intencyami autora i założe­
niem sztuki, tak silnie pogł~bił, że staje przed _ 
nami dzierżawca Olesiowa w całej pełni swej fi· 
zycznej i duchowej istoty, jak potret przepysznie 
namalowany, tętniący życiem i do najdrobniej­
szych akcesoryj subtelnie wykończony. 

Do tej gry przepysznej dostrala si~ całe oto­
czenie; pełen szlachetności i męskiej powagi Jan 
Zadorski w wytwornej grze p. Różańskiego, ty­
powy Rafaiski, p. Olszewski, szczerze komiczny 
i bardzo dobrze utrzymany w tonie Wiłkowski, 
p. Winkler. Wyśmienita mama rywalizująca z có­
reczką Sabina Rafaiska, pani Maliszewska i Lorcia 
p-a Trzcińska; znakomita Miziewiczowa w grze p~i 
Winiarskiej, szczerze komiczna a typowa zarazem 
panna Barbara, pani Ceremużyńska; Hrykalski, 
ekonom p. Zelwerowicz, wreszcie typowa służba 
obu folwarków z panną Czarnecką, Magdullią i Lej­
zerem, p. Gurynowiczem na czele. 

St. Łqpiń.ki. 
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Z WARSZAWY. 

Ulgi w opłatach za przejazd młodzieży szkol­
nej kolejami żelaznemi rozszerzone zostały na 
niektóre prywatne zakłady naukowe, Swieżo ro­
zesłano zarządom tutejszych dróg żelaznych uzu­
pełniony spis tych szkół, których wychowańcy 
korzystają z taryfy ulgowej. Oprócz wyższych 
instytucyj naukowych, gimnazyów, progimnazyów 
szkół rządowych, w spisie tym zamieszczono np. 
szkołę im. Konarskiego, szkołę rzemieślniczą 
Kiihna, szkołę handlowl~ Rontalera i kilka in­
nych. 

Gmachy sądowe. Z inicyatywy starszego 
prezesa izby sądowej warszawskiej mllllsteryum 
I:!prawiedliwości w:yjednało nadzwyczajny fundusz 
na budowę dwóch nowych gmachow sądowych 
na pl. Krasińskich. Niebawem rozpoczęta więc 
b~dzie budowa gmachu archiwalnego z frontem 
od ul. Długiej; a nl!. miejscu dawnych stajen pa­
łacu Krasińskich wzniesiony będzie gmach dla 
regentów i archiwum hypotecznego. 

Sędziowie pokoju miasta Warszawy złożyli 
zjazdowi dane statystyczne o ilości spraw za 
rok ubiegły. Z dostarczonych przez sędziów da­
nych dowiadujemy się, że w roku ubiegłym 
w instytucyąch pokojowych toczyło się spraw 
1382'77 (kryminalnych 33866 i cywilnych 104411; 
liczba spraw w porównaniu z r. 1898 wzrosła 
o 19322; na rok 1900 pozostało spraw nieosą­
dzonych 13425. Największym co do ilości spraw 
jest rewir VIII (11543), najmniejszym rewir IX 
(2994). Przecięciowo na rewir wypadało 5531 
spraw. 

Z KRA J U. 

Tkaniny włościan z Kaliny, zaprezentowane 
na wystawie kieleckiej 1898 roku, wzbudziły 
ogólne zainteresowanie, cały bowiem towaru przed 
zamknięciem wystawy publiczność w ciągu dwóch 
dni rozchwytała. 

Po upływie dwoch lat nie jedno ulepszenie 
zaprowadził w swej włościańskiej fabryce p. 
Dąmbski, t!zczeg61niej pod względem rozmaitości 
i doboru deseni, a także samego wyrobu płOtna 
lnianego, bardzo poszuki wanego przez "skrzętne 
gospodynie, jako materyału o wiele trwalszego 
od wyrobów fabrycznych. 

Fabrykacyą płócien w Kalinie kieruje obe­
cnie maJster sprowadzony z Czech, z miejscowo­
ści, gdzie cała wioska zatrudniona jest tkactwem 
i gdzie fabrykacya stoi na wysokości zadania. 

, Powyższe ulepszenia zaprowadzone w wiel-
kokalińskiej pracowni, pozwoliły p. Dąmbskiemu 
na rozszerzenie zbytu swoich wyrobów. Pierwo­
tnie zaopatrywały one okoliczne dwory i niemal 
, l~cznie pozostawały na składzie w sklepie 
rOlniczym w Miechowie. 

Obecnie dostać je można w sklepie" Nadzieja" 
w Dąbrowie, dalej w Częstochowie i Piotrkowie. 
Niebawem ma;ą się one ukazać w jednym ze 
sklepów kieleckich. 

Żywa pochodnia. Karwasińska Apolonia, 48-
letnia. żona kominiarza w Stawiszynie, w d. 18 
b. m. celem robienia krupuiku wlała w rondelek 
około pół kwarty spirytusu, do czego dołożyła 2 

I łyżki masła i tak połączone ingredyencye zaczę­
ła gotować. W tym czasie miellzanina w rondelku 

! zapaliła się, a Karwasińska, chcąc uniknąć kil­
I kudziesięciu kopiejek straty, przykryła takowy 

I 
fartuchem i własnem ubraniem, które się na niej 
zapaliło. Wtedy jak żywa pochodnia wybiegła 
na podwórze i zaczęła się tarzać w błocie, czem 

I ugasiła płomienie. Na krzyk nieszczęśliwej nad-

I' biegli sąsiedzi i zaleli tlejące jeszcze ubranie. 
. Karwasińska z ciężkiemi poparzeniami na całem 
I ciele, wysłaną została na kuracyę do szpit.ala 

Piotrków-Sulejów. Koncesyonaryusz p. Psar- i św. rrrójcy w Kaliszu. 

ciach dowlokły się do domu. W godzin,ę dw?j~ 
dzieci umarło, troje zaś ' żyje dotychczas, choCIaz 
życiu ich grozi niebezpieczeństwo. N a miejsce 
wypadku zjechał lekarz powiatowy, dr. Bereza ' 
i sędzia śledczy p. Goszczyński. Sekcya ,wyka­
zała otrucie arszenikiem. Przypuszczać należy, 
że ciastko owe zos tało podrzucone przez kogoś , 
celem otrucia psów czy szczurów, bo inaczej 
trudno sobie wyobrazić, w jakim celu znalazło 
się na drodze. 

Z PRASY POLSKIEJ. 

, W obeenej porze przedegzaminowej, w dobie 
zwiększonej pracy w domu nad przypominaniem 
i powtarzaniem kursu roku szkolnego, poznanie 
łatwiejszych sposobów utrwalenia w pamięci przed· 
miotów studyowanycb, może się bardzo przydać 
uczącej się młodzieży. 

Ciekawym przyczynkiem do tej właśnie kwe­
styi jest szereg doświadczeń, przeprowadzonych 
w laboratoryum psychologiczuem w Getyndze przez 
panią Lottie Stefens, pod kierunkiem prot. Miille­
ra, o czem informuje na!! głos "Głos" W artykule 
p. t. "Ekonomia przyswajania umysłowego." 

Z dotychczasowej praktyki w szkole przeko­
nano się, że ogólnie przyjętym przez uczuiow 
zwyczajem, jest "uczenie się kawałkami." 

Nasuwa si~ wi~c pytanie: dlaczego to takie­
mu sposobowi dajemy pierwszeństwo? Rozmaite 
mogą być na to odpowiedzi, a większość twier­
dzi, a priori, że dzielenie na części skraca' czas 
nauki i z tego właśnie powodu bywa instynktow­
nie wybierane, jako ekonomiczniejsze. Zwykle 
pewne części materyału przyswojonego są trud­
niejsze od innych, musimy więc je powtarzać więk­
szą ilość razy. Gdy czytamy odrazu całą strofę, 
dłuższego potrzeba czasu, zanim uświadomimy su· 

\ bie, żeśmy się czegoś nauczyli; przy odczytywa· 
niu jednej jej części - świadomość ta następuje 
dość szybko. 

ski przygotował już podobno teren do ułożenia I Zbiorowe otrucie. We ws, Kłakach, pod 
szyn kolei snlejowskiej na przestrzeni 400 sążni, Drobinem, w pow. płockim, w dniu 11 bież. m. 
rachując od strony Sulejowa. I zdarzył się smutny wypadek otrucia się dzieci. 

Przemysł tkacki. Zaszczepiony przez p. To- I Pięcioro dzieci ba~iących się. na. drodze ' c.zy I 
masza Dąmbskiego w Kalinie Wielkiej pod Mie- podworku, znalazło Ciastko czy pIermk. PodzIe­
chowem ' przemysł tkacki pomyślnie się rozwija " liwszy się ciastkiem, spożyły je z apetytem. Ale I 
i udoskonala. ' po chwili poczuły straszne boleści i w boleś-

Nie można jednak powiedzieć, abyśmy w ży­
ciu codziennem kierowali się wyłącznie takiemi 
względami; każdy mógł w sobie samym i drugich 
obserwować objawy, nie mające nic wspólnego 
z ekonomią pracy umysłowej. Podział na części 

1Vr~nALJ ON 
I. 

Że lord Say był wielkim dziwakiem, że Zie­
lona Wyspa wraz ze wszystkiemi brabstwami 
Wielkiej Brytanii znała doskonale jego orygi­
nalne pomysły, że taki pan co zaraz po ukoń-

' czeuiu sesyi parlamentu. puszczał się w podróż 
po wrażenia, i zacierał ślad za sobą - to w ni­
kim tak dalece podziwu budzić nie mogło. 

Wszak tacy lordowie na wiosnę zdobywają 
ciekawość współpasażerek na statkach szwajcar, 
skich, a na jesieni-skóry tygrys! e na. polowa­
niach, urządzanych w towarzystwle sMm. 

Lord Say tedy był oryginałem, bo na dobrą 
sprawę nic inuego muw życiu nie pozostawało. 
Członek torysow w izbie lordów, był moźe 
szczęśliwy w zwycięstwach swej party i politycz. 
nej, ale życie nie zaniedbało słać mu szlak0!V 
kolcami i pokrzywą. 

Posiadacz olbrzymiej fortuny, nie mógł zło­
- tern uprzedzić szeregu nieszczęść, jakie mu los 
walił na głowę. . 

W cześ nie osierocony przez rodzIcóW, wcze­
śnie też został wdowcem. Urocza Frascita, przy­
wieziona z niemniej uroczego ustronia z pod Cas­
tellamare, w chwili, gdy została matką, przeszła 
do lepszego świata, dokąd podążyło za nią idzie· 
cię zmarłe w kilka miesięcy, pomimo wysiłku 
lek~rzy. Say został sam ze swoją fortuną, ze 
wspomnieniami, z niezatartym bólem w sercu, 
a przedewszystkiem z gorącym zamiarem przy­
czynienia się do szczęścia dziewczęcia, odpowia­
dającego wiekiem jego zmarłej córeczce. 

II. 

Szczęście to pojmował w sposób bardzo 
prosty: nałeżało zapewnić dziecku znaczny po­
sag i w ten sposób otworzyć wrota do świetne­
go maryażu. 

Przypadek nie dał długo czekać na uczynie­
nie odpowiedniego wyboru. 

Na statku, wypływającym z Lugano, skąd 
międzynarodowa załoga robi wycieczki po Laggo 
maggiore, spotkał Say młodą; jasnowłosą kobie­
tę z 7 -letnią dziewczynką. 

Człowiek szybkiej decyzyi, mężczyzna, kry­
stalizujący w sobie łatwo doznane wrażenia, po­
stanowił zbliżyć się do pięknego dziewczątka dla 
uświadomienia się co do jego wieku. Spokojnie 
i bez wstępu zapytuje dziecka: 

- Ile masz lat dziecino? 
- Siódmy rok - odpowiada śmiało za-

pytana. 
Pożerając oczami rówieśnicę zmarłej loi'dów­

ny, rzuca w dalszym ciągu szereg pytań, na 
które daje już odpowiedź matka i-:-zawiązuje się 
rozmowa długa, trwająca przez cały czas wy­
cieczki a'ż do jej celu. 

Dowiaduje się z niej lord, że Livia jest sie­
rotą od lat trzech, że ś. p. Carlotti odumarł żo· 
nę i dziecko w chwili, gdy jego opieka była 
sierocie naj potrzebniejszą, że po jego śmierci 
rozpoczął , się długoletni proces z rodziną, w któ­
rym utonęły znaczne fundusze, że obecnie ten 
jasnowłosy cherubinek jest jedyną pociechą mat­
ki, ktora za cel swego życia uważa wychowanie 
tej drogiej jedynaczki. 

Trzydziestoletnia kobieta skromnie ale dy­
styngowanie ubrana, na szczerą nastrajała się 
powagę, 'gdy mówiła o dziecku. 

- Jakże szczęśliwą jesteś pani, pomimo 
swego wdowieństwa - zanważył lord - Livia 
może zespalać w , swej drobnej osóbce wdzystkie 
czary życia i całą moc warunków, jakie składa-
ją się na szczęście doczesne, ' 

W głosie nieznajomego drżały tony szlachet­
nej szczerości; odbijały one od tonu tych spotkań 
przelotnych, tych znajomości dwugodziunych, 
o które tak łatwo na pokładzie statku lub 
w parloirzt: hotelowym. Po paru godzinach te 
trzy osoby, przypadkiem złączone, stanowiły ' już 
grupę dobrych przyjaciół. 

Lord oczywiście odwiózł matkę z córką do 

domu. Mieszkały one w Como, gdzie zajmowały 
willę piękną ustronną, a gustownie" lubo nie 
zbytkownie urządzoną. Zaproszony do willi, 
pragnął ponowić odwiedziny, ale brakło do nich 
pozoru. 

~ Mi~jsce to - rzecze lord, żegnaj~c się 
z damami - jest ojczyzną Volty. Interesują mnie 
pamiątki po znakomitym fizyku, a. zresztą elek­
tryczność to mój sport umysłowy. Zajmuję się 
tem wszystkiem, co ma związek z pierwszemi 
objawami tego wynalazku. 

I pod pozorem studyów pozostał Say w Como 
przez tygodni parę. Odwiedziny swe powtarzał 
coraz częściej, a pewnego wieczora, w przeddzień 
zamierzonego wyjazdu, treściwie i jasno" wypo­
wiada matce swe postanowienie. 

- Jestem dosyć bogaty, a żadne z pomię­
dzy rozrywek mego umysłu lub nerwow, nie mo­
:te iŚĆ w porównanie ze słodyczą, jaką napełni 
me serce świadomość z wykonania mego ślubu. 
Postanowiłem szukać rówieśnicy mej córki-i na­
potkałem ją w Livii; zapragnąłem znaleść w niej 
wszystkie cechy , tego wymarzonego obrazu, jaki 
roiłem. gdy córka n,a na świat przyszła-i zna­
miona tego wizerunku odszukałem w rysach, 
oczach, a nadewszystko w słodyczy duszy Có­
r.eczki pani. Pozwól tedy, że zbliżę się do mego 
zamiaru. W tym o~ , medaljonie mieści się błogo­
sławieństwo zrozpaczonego ojca, błogosławień· 
stwo, w którem pragnę z góry, na lat kilka 
przed chwilą odpowiednią, dać folgę mej tkliwej, 
ojcowskiej miłości. Przyjmijcie zatem ów me­
daljon; zawartość jego ma być obejrzana dopiero 
w dniu ślubu Livii. Słowo pani wystarczy bie­
dnemu samotnikowi, który może w chwili tej 
żyć już nie będzie, lub znajdzie się na wybrze­
żach Gangesu oko w oko z poszukiwanem prze1 
si~ niebezpieczeństwem. ' 

I z temi słowy zawiesił wielki złoty me­
daljon na szyjce Livii, uściskał dziecinę, matkę 
prosił o pamięć o sobie i-odpłynął jeziorem bez 
celu, za poszukiwaniem skupienia, w którem 

I chciał rozpamiętywać wrażenia dokonanego czynu. 
(d. c. n.). 



byw~ zwykle czyniony nie ze stanowiska trud· 
noś.cl mnemonicznych, lecz z punktu widzenia 
10gIC1.nego, lub estetycznego; nie chcemy w środku 
przerywać zdania (odnośnie myśli) przechodzimy 
do części następnej poprostu dlatego, że nam się 
znudziło powtarzać w kółko; czasem czytamy do 
k?ńca strofy, bo jesteśmy zainteresowani jej treś­
CIą i t. p. 

Jedynie więc na drodze doświadczalnej moż­
na rozstrzygnąć, jaki sposób w samej rzeczy jest 
~konomiczniejszy? W tym celu przeprowadzono 
lUny szereg eksperymentów. Osobie badanej, po­
lecono prze1. pewien czas uczyć się po trzy Rtro­
f Y dziennie, używając naprze~ian (co drugi dzień 
~wóch sposobów, t. j. opisanego wyżej), polega­

,Jącego na podziale na części, oraz odczytywanie 
strofy w całości, aż do chwili zupełnego jej przy­
S~ojenia. Porównanie odnośnyr.h wyników dało 
nIeoczekiwany rezultat; przy odczytywaniu ca­
łości, nauka potrzebowała mniej czasu i powtó· 
rzeń, niż przy uczeniu się kawałkami. 

W dalszym ciągu czyniono badania ua.u wpły­
wem prawidłowego rozkładu powtórzeń w danym 
okresie czasu. Odnośne doświadczenia przedsta­
wiały się, jak następuje: W wybranym urywku 
~ Child- Harolda wyróżniono strofy trzech rodza­
Jów, które oznaczono literami: A. B. C. Każda 
ze strof A. była czytana codziennie raz jeden 
w ciągu 6 dni po sobie następujących, siódmego 
dnia uczono się jej na pamięć. Strofę B. czytano 
po 3 razy pierwszego dnia i czwartego, asiód· 
mego zabierano się do nauki. Strofę C. czytano 
(j razy z rzędu pierwszego dnia i dopiero szóstego 
d~ia powracano do niej dla trwałego przyswoje­
Ula. Wszystkie doświadczenia wypadły na ko­
rzyść strof A., t. j. to, co było codziennie czy­
tane po razie, wymagało przy takiej samej ilości 
powtórzeń pierwotnych mniej powtórzeń dla trwa­
łego przyswojenia, niż to, co było czytane po 
kilka razy, lecz w dłuższych odstępach czasu. 

Czy powyższe wyniki, dotyczące głównie 
P~zyswojenia pamięciowego, dadzą się praktycz­
nie zastosować i przy nauce przedmiotów, wy­
~agających pogłębienia umysłowego i. rzutności 
lnteligencyi, tego doświadczenia rzeczone niestwier-
dzają· ' , 

Teatr w konwikcie pijarskim 
w Warszawie. 

(Dalszy ciąg - patrz M 87) 

Co się tyczy drugiej, po francusku granej 
sztuki, "le lVIedecin malgre lui", to tej do roz­
woju teatru polskiego zaliczyć nie możemy, po­
nieważ jednak idzie tu o wykazanie i tych 
pierwszych amatorów - aktorów, którzy, bądź 
eo bądź, przyczyniali się do rozwoju sztuki dl'a­
lllatycznej, przeto obsadę sztuki przynajmniej 
przytoczymy. 

Tre~ć ta brzmi; 
Aktorowie komedyi francuskiej: 

Geront, ojciec Lucyndy, Józef Rey, łowczy pil­
znieński. 

Lucynda, córka Geronta, Jan Dobiński, 
burgrabicz krakowski. 

Leander który się stara o Lucyndę, Adam 
POniński, starosta babimojski. 

Zganarel, mąż Martyny, Szymon Berge, 
llletr języka francuskiego. 

lHartyna, żona Zganarella, 'l'adeusz Jordan, 
podczaszyc krakowski. 

Robert, sąsiad Zganarella, Jan Linowski, 
skarbnikowicz poznański. 

Łukasz, sługa Geronta, Kazimierz Tarło, 
starosta*) skalski. 

'Walery, sluga Geronta, lVIichał Szymanow­
ski, starościc wyszogrodzki. 

'l'hibot, oj ciec Peryna, Peryn, syn 'l'hibota, 
(Wieśniacy). 

Kazim. Orzeszko, starosta ostrzyński, 
Stanisław Kossowski, podskarbi N. K. 
:Nie była to rzecz łatwa grać po francusku 

sztukę jednego z najpiei"wszych komedyopisa­
rzów francuskich, jakim byl lVIolier. "Doktór 
z Musu" należy do komiczniej.szych utworów 
scenicznych, grano sztukę tę oddawna w Polsce. 

----
*) Na afiszach w obydwu wypadkach wydrukowano 

atal'o~ta. Prawdopodobnie powinno być starościc. 
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Stanowiła ona niezawodnie ozdobę repertuaru 
teatru w Nieświeżu, bo Estreicher między tłó­
maczam i jej na język polski notuje nazwisko 
księżny Radziwiłlowej, która dokonała przekła­
du w 1754 roku. Potem spolszczono ją w 1782 
r. powtórnie, ale nazwisko tlómacza dotąd nie­
wiadome, a następnie przekładali ją lVIiniewski 
w 1815 i Kowalski w 1822 roku. 

"Le lVIedecin malgre lui" miał więc u nas 
na scenie , niezwykłe powodzenie. Rozpatrując 
"Doktora z musu" w konwikcie pijarskim musimy 
zwrócić uwagę, iż następnie był on grany 
w teatrze narodowym w 1815 r., a zatem blisko 
w lat sześćdziesiąt, od czasu wystawienia go na 
deskach teatrzyku w konwikcie pijarskim. Wte­
dy Żółkowski objął główną rolę i stworzył typ 
wyborny, ale sztuka nie podobała się panu X ... , 
pisującemu wówczas krytyki w "Gazecie War­
szawskiej". Zaznaczył on. że komedya jest za 
oryginalna, wyrażenia za trywialne. 

Z afiszem nie dają sobie rady pierwsi jego 
twórcy. Zdaje się, że owe pierwsze afisze po­
wstały na wzór afiszów francuskich. 'l'ytuł sztuk, 
potem tekst objaśniający był rozpowsze'chniony 
na tych pierwszych ogłoszeniach po za grani­
cami i znalazł u nas zastosowanie. 

I w pierwszym i w drugim afiszu teatru 
pijarskiego dołączono treść sztuk granych po 
polsku. Przy tragedyi Korneilla: "Cynna" znaj­
dujemy taki "Argument tragedyi". "Cynna z Kor­
neliuszów familii, a z matki wnuk Pompejusza, 
doznawszy wielkich łask od Augusta Oktawiana, 
cesarza, y przez własną ambicyę, y przez zem­
stę za śmierć Pompejusza, pod pretekstem oswo­
bodzenia Rzymu od absolutnego pana, na życie 
Jego niego dziwą uczynił konspiracyę, której kon­
spiracyi koniec, Augusta dobroć wiecznie za­
szczycający, z his tory i Rzymskiej wiadomy. 

Tragedya ta jest Piotra Korneleg'o, która 
zaczyna się od dumy Emilii, córki Toraniusza, 
senatora rzymskiego, opiekuna Augusta w mło­
dych jego leciech, którego on zabil, iż się jego 
zamysłom, do obrócenia Rzeczypospolitej Rzym­
skiej w lVIonarchię dążącym, sprzeciwiał. Au­
gust wie, że Cynna stara się o Emilię. Ta zaś 
tę mu daje do zyskania przyjaźni y serca swego 
kondycyę, aby się śmierci Ojca Jey zabiciem 
Cesarza zemścił, lubo Cynny niebezpieczel\stwo . 
sobie przed oczy z żalem wystawia". 

A pod ozdobną kreską dopisano: "Scena od­
prawuje się w Rzymie w pałacu Cesarskim". 

Takie "argument a" były wypisywane potem 
i na afiszach teatru narodowego. "IV "Dykcyo­
narzyku te.atralnym" wspominają autorowie, że 
na afiszach ukazywały się komplimenta i obja­
śnienia sztuki. Było to w 1808 r., a i dziś jesz­
cze niekiedy do niektórych baletów i oper takie 
objaśnienia dyrekcya na afiszach pomieszcza. 

(Dalszy ciąg' nastąpi.) 

Zabawy w szkołach ludowych lwowskich. 

Kwestya zabaw młodzieży szkół ludowych 
lwowskich, zajmująca od kilku lat sfery pedago­
giczne Lwowa i przyjaciół młodzieży-pisze "Sło­
wo Polskie," została już ostatecznie rozwiązaną 
przez Towarzystwo nauczycieli szkół ludowych. 
Wychodząc z założenia, ' że wychowaniem fizycz­
nem zająć si~ winna szkoła, że tylko przez ioge­
rency~ szkoły można liczyć na stałą frekwencyę 
młodzieży, umoralniający wpływ zabaw, . możli­
wość należytej .,\tontroli i kontrakt z l'odzicami­
powzięło Towarzystwo nauczycieli szkół ludo­
wych na walnem zebraniu, w dniu 31 marca r. b., 
na wniosek p. Edmunda Cenara, następujące 
uchwały: a) zgromadzenie uznaje za konieczne 
wprowadzenie popołudniowych gier i zabaw do 
szkół ludowychmęzkich m.Lwowa; b) zgroma­
dzenie uznaje organizacy~ gier, wprowadzoną do 
SŻKół średnich na mocy rozporządzenia ministe­
ryum oświaty z roku 1894, jako najlepszą i po­
leca ją, z tą jednak ro*nicą, iżby młodzież wol­
ną była od opłaty za gry; c) zgromadzenie wy­
raża życzenie, iżby dyrekcye już w tym roku 
zajęły się organizacyą gier; d) zgromadzenie upo­
ważnia wydział Towarzystwa, iżby w drodze 
właściwej wyjednał w radzie szkolnej okręgowej 
stosowne subwencye dla nauczycieli, kierujących 
zabawami, zaś w Towarzystwie "Związek rodzi­
cielski" wyjeąnał zakupno przyborów do gier dla 
poszczególnych szkół. 

W myśl tych uchwał, licząc z góry na po-

moc rady szkolnej i "Związku rodzicielskiego, ~ 
zdeklarowały się zorganizować u siebie zabawy 
następujące szkoły: wydziałowa im. Św. Anny 
i im. A. Mickiewicza;-szkoły pospolite: im. Pira­
mowicza, Stasziea i Sw. Antoniego. Nie podlega 
kwestyi, że inue szkoły przyłączą się również do 
teJ akcyi. Kierownicy zabaw poszczegOlnych szkół 
odbyli konferencyę, na której postanowili: 1) wpro­
wadzić w życie gry z dniem l-ym maja r. b.; 
2) odbywać zabawy dwa razy w tygodniu od 
wpół do 6-ej do 7 -ej po południu, z młodzieżą 
qd III klasy PQcząwszy; 3) wyznaczyć szkole im. 
Sw. Anny na boisko: pola na Kleparowie-szko­
le im. M!ckiewicza, Staszica i Piramowic~a: plac 
powystawowy i Przymiarki-szkole im. Sw. An­
toniego: łąki na Pasiekach. Oprócz tego porozu­
miewali się kierownicy zabaw z p. Justynem 
Langem, zastępującym obecnie prezesa "Związku 
rodzicielskiego," który imieniem . zarządu przy­
rzekł zakupić wszystkie potrzebne przybory do 
gier. 

Jest więc nadzieja, że ' zabawy młodzieży 
wejdą na właściwą drogę, rozwoju, bez wielkich 
nakładów i sztucznych urządzeń, tak, jakto się 
dzieje w Anglii, która pod tym względem może 
służyć za wzór, skoro w organizacyi gier, jako 
wiadomo, wzorem była i jest całemu kontynen­
towi. 

Mody paryskie. 

(Dokończenie-patrz Xg 91) 

Do bogatych ozdób sukien balowych, wizy­
towych i letnich dwa działy sztuki udzieliły po­
mocy: Malarstwo i koronkarstwo. Malowane 
kwiaty i arabeski na lekkich gazach i muślinie 
zdobią 2uknie, kapelusze i parasolki. Chwilowo 
jednak na pierwszym planie stoją koronki. Bia­
ła i żółta gipiura, czarna koronka Renaissance 
i jako nowość koronki kolorowe tworzą bolera, 
długie tuniki, falbany i całe suknie. Pomiędzy 
spodnią suknię z jedwabiu i wierzchnią koronkę 
wsuwa si~ fałdzisty m.uślin jedwabny tego same­
go koloru, skutkiem czego całość nabiera mięk­
kości i ruchliwości. Dernier cri w tym rodzaju 
są suknie koronkowe ponad muślinem bogato 
przetkanym złotem a i wzory koronki w głów­
nych zarysach otoczone są złotym haftem. 

Elegancka suknia wieczorkowa z jedwabiu 
w kolorze Ofelia (najbledszy zielony odcień) po­
kryta jest muślinem tejże samej barwy a po 
nadtern jasno liliowa koronka tworzy suknie 
princesse wysoką pod szyją i 7: wąskiemi ręka: 
wami. Koronka otwiera się z lewej strony i uka­
zuje się sześć falban z zielonego muślinu, a mię­
dzy drugą i trzecią falbaną zn.)w ozdoba z ko· 
rouki liliowej. Na staniku z lewej strony przy­
pięta rOża z zielon~go muślinu, od której dwie 
szarfy spadają po kolana. 
, Do najświetniejszych w dziedzinie mody za­
liczyć należy obecny sezon kapeluszy, które 
oprócz artystycznego układu odznaczają się nie. 
słychaną lekkością. Najdelikatniejsze plecionki 
z włosienia lub ażurowej słomki, inkrustowane 
koronkami, arabskie borty w modnym kolorze 
pain brule; berety i kapotki z sukna fin de siecle, 
ogro'mn~ kryzy podniesione z p,rzodu lub na 
boku, a po nad wszystkiem powódż koronek, 
kwiatów, owoców, ,gazy, tiulu i wstąż~k, których 
układ musi. kapeluszowi nadać cachet Louis XV, 
albo Luis XVI. Czasem brzeg zupełnie przezro· 
czystego kapelusza otoczony jest gęstym wian­
kiem listków kwiatowych, np. listków róży po- ' 
mięilzanych z listkami fiołków, które twarz oka­
lają, dodając jej młodzieńczegó uroku. W szyst­
kie te barwne i powiewne ~poematy"-tak bo­
wiem paryżanki nazywają utwory modystek-=-nie 
czekają nawet w kartonach pierwszych cieplej­
l:Izych promieni słonecznych, lecz na głowach 
pięknych dam narażają się na zgubne zetknięcie 
się z płatkami śniegu. Ciepło słoneczne, tak po­
żądane dla kapeluszy, położy koniec panowaniu 
dł\1gich paletotów; mantylki i pelerynki (capes) 
już stanowczo wyszły z mody, ale wytrwałością 
i uległością bolero zdobyło sobie najwyższą łaske 
dam, , doń więc przyszłość należy. Ale bo tei 
nadaje się ono doskonale do każdego fantastycz­
nego pomysłu; daje się skrócić i przedłużyć, zao-, 
krąglić lub w szpic uformować; zamyka się to 
z przodu to z boku, a nawet, jak jeden z naj­
nowszych okazów-z tyłu. Umie zastosować się 
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do ' każdego materyału, bywa zatem z jedwabiu, 
z aksamitu, z koronek i z sukna. Bolero z czar­
nego cienkiego sukna, suto wyszywane złotemi 
sznurami uchodzi obecnie za ostatni wyraz ele­
gancyi. Kosztowna moda obwieszania się klej· 
notami i nasadzania szerokich pierścieni na pal­
ce utrzymuje się wciąż; lecz jeżeli przy złocie 
i barwnych kamieniach palce wydają się bielszll 
i mniejsze, to wciśnięte w rękawiczkę będą ha· 
niebnie zdeformowane. Faut il, que ceci tua 
l'au tre? 

Lecz modystka paryska ze zwykłym szykiem 
rozwiązała ten trudny dylemat. Miasto w ' ręka­
wiczce, ręka znalduje schronienie w ślicznym 
zarękawku wiosennym zestawionym z róż, hya­
centów, fiołków, gazy i muślinu. A są też zarę­
kawki skrzydlate. I tak dystyngowana' panna 
Sorel z Odeonu ukazała się w lasku bulońskim 
z zarękawkiem, na którym mewa z rozprzestrze· 
niC)nemi skrzydły chwiaia się z lekka, jak gdy­
by nad falami. Klejnotami zdobne są też stroiki 
wtykane do włosów: wielkie motyle z gazy na­
sadzane drogiemi kamieniami, dyademy aksamitne 
spinane sprzączkami, wystająca z pęku kwiatów 
kokarda błyszcząca rzędami drobnych brylanci­
ków i jako ostatnia nowo ść złoty wąż wysadza· 
ny kamieniami, wijący się ruchomo około wyso­
ko upięte; fryzury. Czyż nowoczesna Ewa po­
trafi oprzeć się pokusom tego węża? 

R O Z m a i t o ś c i. 

lNTERWENCYA. 
W jednym z numerów gazety "Rosya," kores­

pondent paryski zamieszcza następującą ciekawą 
opowieść. 

U jednego z ambasadorów wielkich mocarstw 
odbywał się wspaniały bal, na którym, obok wie­
lu zaproszonych gości, znajdował się również i mo-' 
narcha kraju. Zdarzyło się, że poseł innego wiel­
kiego mocarstwa, ale nie gospodarz balu znalazł się 
bez świadków obok monarchy. Nagle zwrócił się 
monarcha do niego z niespodziewanem zapytaniem: 

- A więc ostatecznie nie chcecie się mięszać 
do sprawy transwaalskiej~ A szkoda! Tracimy 
wyborną sp qsobność, aby Anglii wskazać właściwe 
miejsce. Takiej sposobności nie znajdziemy i za 
sto lat. 

I ożywiając się coraz bardziej lub udając przy­
najmniej ożywienie (kto to zgadnąć może~) zaczął 
monarcha w ten sposób rozmawiać o Anglii, że 
ambasador dziwił się i cieszył zarazem, że słyszy 
szczerą prawdę z ust monarchy. Cieszył się dlate­
go, że wlaśnie rząd, który ten dyplomata repre­
zentował, pragnąl położyć kres rzezi w Afryce, 
lecz nie mógł tego uczymc, ponieważ jedna jaskół­
ka nie czyni wiosny. l oto nagle pojawia się po­
tężny sojusznik. Swemu wysokiemu interlokutoro­
wi, ambasador nie śmiał odpowiadać, ponieważ nie 
mial instrukcyj, ale po powrocie do domu natych­
miast wysIał do swego rządu dokładne sprawozda­
nie. Rząd porozumiał się z innem zaprzyjażnionem 
mocarstwem, z którem razem zwykle postępuje i 
w kill{a dni zdarzylo się, co następuje: 

Poseł, który mial z monarchą wyżej wzmianko­
waną rozmowę, uzyskał audyehcyę i oświadczył: 

- Wasza cesarska mość, wszystko już zdecy­
dowane. Łączymy się w akcyi z waszą cesarską 
mością· 

Teraz jednak zdarzyła się rzecz niespodziewa­
na. Zamiast ucieszyć SIę, że jego wysoce humani­
tarna inicyatywa, przybiera formy realne, monar­
cha przyjął rzecz obojętnie, a nawet zwidocznem 
niezadoweleniem. 

Widzisz pan, oświadczył ambasadorowi, nie mo­
gę nic przeasięwziąć względem Anglii, dopóki ,żyje 
szlachetna cesarzowa Wiktorya. Jednakże niech 
będzie ! jestem zdecydowany uczynić krok, lecz pod 
jednym warunkiem, mocarstwa, które zwiążą się 
we wspólnej akcyi, zapewnią sobie wzajemnie nie­
tykalność i całość swych posiadłości w Europie. 

Ależ! - ośmielił się zastrzedz ambasador - po­
dobne zobowiązanie równałoby się zerwaniu na­
szego przymierza z tem mocarstwem, z którem po­
stępujemy zgodnie. W podobnych warunkach, na­
sze przymierze traci całe swe znaczenie. 

Dalej opowiadają jeszcze rzecz następującą: 
Minister tego państwa, od którego zażądano 

wspomnianago powyżej warunku, powiedział pod­
czas przyjęcia ambasadora angielskiego, te słowa: 

- 0, gdybyśmy chcieli kiedykolwiek coś prze­
ciw wam rozpocząć, wiemy z góry,- za jaką cenę 
moglibyśmy kupić wspóldziałanie mocarstwa, które 
uważ3:c~e za zaprzyjażnione. 

Mllllster nie przywiązywał wielkiego znaczenia 
do tych słow, ale prasa angielska nie robi tajemni­
cy z tej rozmowy i komentuje ją w sposób odpo­
wiedni. Zdaje się, że zdaje ona sobie sprawę do­
skonale z sytuacyi. 

Dzienniki niemieckie, przytaczając powyższy 
urywek z korespondencyi "Rosyi," oświadczają ka­
tegorycznie, iż rzecz cala jest zmyślona. Kto je­
dnak wie~ 
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Ostatnie wiadomości. 

-' 
Państwo, oraz Ich Cesarskie' Wysokości odeszli 
wrotami patryarszemi do pałacu . .Entuzyazm 
i wzruszenie modlącego się ludu były bezgra-
niczne. 

Praga, 21 kwietnia. "Narodni Listy" do~o-
Afganistan. szą, iż czescy posłowie nie wezmą dalszego udzla-

Wychodząca w Lahorze "Civil and Military łu w konferencyi ugodowej. Ustawa, wypraco­
Gazette" ogłosiła list emira Afganistanu, pisany wanaprzez p. Korbera, zdaniem tego dziennika 
do jego wiernego sługi, w którym emir skarży równa się policzkowi, wymierzonemu czechOlll 
się na rząd indyjski. Ilekroć,-pisze on,-żąda- i zmusza ich do obstrukcyi. "Rias Naroda~~ 
łem, aby energicznie wystąpiono przeciw Rosyi, twierdzi, że w razie chwycenia się obstrukcYI, 
rząd indyjski pozostawiał mnie bez odpowiedzi, czesi nie uzyskają we,wnętrznego języka urzędo­
lub też nie liczył się wcale z mojemi propozy- wego cze~kiego, ale natomiast doprowadzą do 
cyami. Nakazano mi zgodzić się na przeprowa- zapl'C)wadzenia języka niemieckiego, jako ogólne­
dzenie przez Afganistan telegrafów i kolei żela- go języka pośredniczącego. Obstrukcya miałaby,. 
znych, co było szkodliwem dla kraju. Pomimo to , pisze "Rias Narolla"-ten skutek, że minister dr. 
21 lat byłem wiern ym stronnikiem i tlprzymie- , Rezck pl/dałby się do dymisyi. 
rzeńcem Wielkiej Brytanii. Dziś minął już czas Wiedeń. 22 kwietnia. Cesarz odjeźdża do 
złudnych obietnic, a nastąpiła pora czynów. Berlina w d. 3-im maja wieczorem, a przybędzie' 

tam d. 4-go maja wieczorem. 
Rewolucya w Korei. 

, Konstantynopol, 21 kwietnia. U rzędownie 
W "Warsz. dniewn." czytamy: "Według wia- zaprzeczają, jakoby stosunki dyplomatyczne ze 

domości ze żródeł angielskich, na Korei wybuchła Stanami Zjednoczonemi były blillkie zerwania. 
jakoby ' rewolucya wewnętrzna, wywołana hez Zdaje się, że W. Porta opiera się na pomocy 
wątpienia agitacyą japończyków, którzy bardzo moraluej niektórych mocarstw, które także za­
są niezadowoleni z ustępstw, czynionych ostatnie- intefesowane są w sprawie odszkodowania za 
mi czasy przez Koreę na rzecz Rosyi. Korespon- straty, poniesione podczas zaburzeń armeńskich. 
den t "Wschodnio-Azyat. Lloydu" utrzymuje, że Londyn, 22 kwietnia. Boerowie w Natalu 
systematyczna dążność , Rosyi do ustalenia się zaczynają próbować prowadzenia wojny part y­
w Korei i energiczna działalność jej dyplomacyi zanckiej. Niedawno kilka oddziałl)w, liczących 
w tym kierunku stworzyły położenie, wywołujące po 50 do 100 ludzi, udało się na południe i spo­
wielką' trwogę w Japonii. Na mocy znanego tra- tkało patrole angielskie u gór Biggarskich od 
ktatu Rosya i Japonia zobowiązały się nie mie- strony republiki orańskiej. 
szać zupełnie do spraw koreańskich i zakła- Londyn., 21 kwietnia. Boerowie cofają się­
dać w tym kraju tylko osady handlowe, co też z góry Biggar prz,ed Bullerein, który rozpoczyna 
Japonia robiła w Masampo. kroki zaczepne jednocześnie z Robertsem. 

Obecnie Rosya stara się zdobyć wyspę Kar- LQndyn, 22 kwietnia W odległości 15 mil 
godo albo Kojedo, leżącą u wejścia do portu Ma- angielskich na wschód , od Bloemfonteiuu boero­
sam po, w celu utworzenia sobie stacyi morskiej wie ustawili linie furpoczt z niedflżemi oddzia­
mięclzy Władywostokiem a Portem Artura. Wys- łami. Linie te sięgają od rzeki Modder do rzeki 
pa ta nietylko panuje nad cieśniną, oddzielającą Kaffir. 
Koreę od Japonii, lecz może także stać się nie- Komunikacyę kolejową na południu w chwili 
bezpieczną dla anglików, zajmujących Wei ·Rai- obecnej przerwano, ponieważ woda zniosła na-
Wei. syp kolejowy. 

N E KRO L o G I A.' 

Dnia 25 kwietnia t. j. w środę, jako 
rocznicę śmierci ś. p. 

Stani~ława Knlisza 
odbędzie się w kościele św. Józefa o go­
dzinie 9 i pół rano nabożeństwo żałobne 
na które matka i bracia zapraszają przy­
jaciół; kolegów i znajomych zmarłego. 

SZ. Duchowieństwu i wszystkim ktbrzy przyję­
li udział w oddaniu osiainiej przysługi ś . p. 

Julii Z Białobrzeskich 

HYKEL 

, 

Telegramy. 
Moskwa, 21 kwietnia. O godz. 3-ej w 110cy 

z piątku na sobotę Jegu CCtlarska MośĆ Najjaś­
niejszy Pan, Jej Cesarska Mość Najjaśniejsza Pani 
i Jego Cesarska , Wysokość Wielki Książę Sergjusz 
Aleksandrowicz z Małżonką przybyli do Soboru 
Uspieńskiego, przepełnionego modlącymi się i wy ­
słuchali jutrzni . Metropolita podał świece. Jego 
Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan dwa razy za­
palał ga.sn~cą świecę u na.jbliższego modlącego 
się. Ich Cesarskie Mości Najjaśniejsi Państwo, 
wśród ludu, szli z procesyą przy obnoszeniu 
"płaszczaniey" naokoło soboru. Po ukończe­
niu jutrzni Ich Cesarskie Mości Najjaśniejsi 

Generał Pretiman mianowr.ny został guber­
natorem wojennym całego terytoryum republiki 
orańskie;. 

New-York, 22 k wietuia. Jeżeli sułtan nie· 
zwłocznie sprawy nie załatwi. rząd amerykański 
odesde paszporty posłowi tureckiemu, a stusunki 
dyplomatyczne będą przerwane aż do chwili wy­
płacenia Stanom Zjednoczonym wynagrodzenia 
w sumie 190,000 dolarów. 

LISTA PRZYJEZDNYCH, 
HOTEL POLSKI. Pruski z Prus - Madecki z Szy­

dłowa - Zachert z Warszawy - Wituski z Jerzowa -
Kowiński z Moskwy - Wojnarowski ' z Góry-Kalwaryi -
Wandersztok i Reichman - Korsan z Petersburga - Dy­
mek z Warszawy - Mader z Austryi - Wąsowski z Ko­
riniec - Staszewski z Kalisza - ks. Szymański z Burze­
nina - Łowicki z Łasku-Dąbski z Rozcieczyna- Kulinow 
z Radomia- Modzelewski z Kijowa. 

Dr. WINCENTY GAJEWICZ 
Choroby wewnętrzne i dziecinne. 

NOWY-RYNEK.N2 5. 

Dr. A. SOŁOWIEJCZYK 
WyłąCznie choroby dzieci i wewnętrzne. 
~ Piotrkowska.Ni 115. ... 

Przyjmuje od 9-10 rano I od 3-5 pp. 

ZAKLAD 
TAPICERSKO-DEKORACYJNY, 

ul. Piotrkowska 94. 
Posiada na składzie gotowe otomany" 

sze~lągi, sofy dębowe i skrzynkowe. 
Wykonywa wszelkie roboty w zakres tapicerstwa 

wchodzące, w domu i na mieście. 
Z poważaniem 

W. PRZEŹDZIECKI. 
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p~dałe niniejszem 'do wiadomości publicznej, że stosownie do 40 i 90 ar~ykułu ogólnej ustawy rosyjskich dróg żelaznych, i postano­
~1.eDla Pana Ministra drag i komunikacyi z dnia 19 października 1890 r. za.M 122922, na s~acyi Łódź sprzedawane będą d. 14/27 kwie­
nla) 1900 o godzinie 10 rano nastepuj ace towary' 
~ , .... 

}iM 
I:l Waga Czas przybycia STACYE NAZWISKO GATUNEK ... 
'" <Xl -----

porządk. TOWARU -<J 

PUdyl funt. IM I Od-

I '" Rok i miesiąc frach- Wysyłające b.iera- wysyłającego odbiorcy o ...... .... towy Jące 

• -I 

f Łódź 1 i Węgiel kamienny wag.!765 - 1900 26/III 18832 Dąbrowa Gorn. Goldszteju Okaziciel 
2 

" " 
765 - 1900 26/II 18871' 

" " 
Rosenblum 

3 
" " 

765 - 1900 26/III 18870; 
" I ~ " " 4 

" " 
725 - 1900 25/1II 18796 

" " " 5 
" " 

765 - 1900 26/III 18872! 
" " " 6 Wino 1 b. 1 29 1900 21/III 1038 Granica pośp. W. 

" 
Kurc Okaziciel 

7 Masło krowie 1 sk. 4 - 1900 22/II1 10496 Miechow Iw. D. p. 
" 

Gejmas Gejmas 
8 

" 
1 3 - 1900 17/III 10428 

" " " " 9 
" 

1 3 20 1900 24/II1 10505 
" " " " 10 Jajka kurze 5 SK. 26 - 1900 :H/III 14790 Os~rowiec Iw. D. p. 

" 
Goldwasser Okaziciel 

11 Olej ze słonecznika 1 ł 38 
I 5 1900 23/I~I l 7317 Warszawa W. zw. Datyner 

1
10 " " II Wino • 1 7 1900 19/III 4118 Kiszyniów P. Z. 

" 
Herszman , 

" • I , • 
. Uwaga. W razie gdyby w oznaczonym wyżej dniu licytacya nie doszła do skutku, to powtOrna sprzedaż odbędzie się 17/30 

kWietnia r. b. o godzinie 10 rano. 

PRZBW~DNIKI 
POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 

Budowniczowie. 
KazImIerz SokołowskI, Budowniczy, Bene­

dykta 28. Plany budowlane, kościoły, 
oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodzące 

Księgarnie. 
H. MI/bltz, Piotrkows.ka 13. Księgarnia 

I skład Nut, poleca: Wielki wybór ksią­
żek do Nabożeństwa w ozdobnych opra­
wach. 

Mleczarnie. 
DomInIum Rogów, Mleczarnia, Średnia 3 

Filia, Piotrkowska .M 59 w Łodzi, urzą­
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War-o 
szawie. Poleca wszelkie produkty wiej-o 
skie, zawsze świeże i w wyborowym'. 
gatunku. Na miejscu wszystkie pisma. 

Mleczarnia Tum, Średnia 30, Konstant y­
nowska 17, Promenada 34 (Spacerowa.) 
Poleca Szanownej Publiczności, wszel­
kiego gatunku nabiał, zawsze świeży 
i wyborowy, oraz prodnkty wiejskie. 
Ceny stałe i nizkie. PP. handlującym 
odpowiedni rabat. 

~--~~~~.~.~.~~.~~ •••••• ~.~. 
~ Na Wystawę do Paryźa = •

••••••••••••••• Składy narzędzi chirurgicznych i III I nożowniczych. 

~ Zbiorowe wycieczki urządza biuro H. stangen w Berlinie, "I 
~ Prospekty ilustrowane ~ biurze informacyjnem = 
I ~I K L A ~ Z K I N A, P l ~ t r k ~ W ~ k i M ~ l. ~ 
_ Tamie bilety okóinikowe na wszystkie kojeje zagraniczne. 396-20-6 · 9IJ •••••••••••••••••• _ •• _._ ••• 

OGŁOSZENIE. 
ZARZĄD 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 

FABRYKA 
J~z~ra KU~AtJ llka 
Warszawa, Piękna Kg 36 

POLECA 

lodownie pOkojowe różnych wielko­
tlei do piwa, wina, mleka i artykułów 
spożywczych, maszyDy do prania, ma­
gie do zakładów i pokojowe, komplet­
ne urządzenia kuchenne, maszyny 
do robienia masła, maszyny i konserwato­
ry do lodow, pnder i waterklozety it.p. 
po cenach przystępnych. 463-10-1 

Do pracowni W. Janiszewskiej 

Zygmunt KwaśnIewskI Piotrkowska Nr. 35, 
poleca w wielkim wyborze scyzoryki, 
nożyczki , brzytwy angielskie. Przy skła­
dzie zakład reperacyjny przyjmuje ws:llel­
kie reperacye narzędzi chirurgicznych 
i nożówniczych. 

Geometra. 
Władysław StarzyńskI, geometra przysię­

gły: Południowa )& 8. Dokonywa wszel­
kie czynności w zakres miernictwa wcho­
dzące, tamże do nabycia plan m. Łodzi .. 

Zakład KrawieckI . 
Robert Walter Oszczędność. Pierwszy 

łódzki zakład reperacyj no-krawiecki, 
najpiękniej reperuje, przerabia, nicuje, 
(\zyści, pierze chemicznie oraz farbuje 
garderobę męzką. Wykonanie eleganc­
kie i szybkie . . Ceny nader umiarkowa­
ne. Ulica Piotrkowska )& 126, wejście 
od ulicy Nawrot. 

Skład masła: 

ogłasza, że bagaże, według nitej wyszczególnionych kwitów, nieodebrane 
do 1 kwietnia r. b. i wykazane w tern ogłoszeniu Ufa'l zapomniane lub pozo­
stawione na lltac., w wagunaeh, lub też na torze drogi żelaznej Fabryczno­
Łódzki ej, będą zachowane na 8tacyi Łódź 'pucząwszy od unia ogłoszenia, 
a~ do czasu upłynięcia czterech miesięcy, a następnie w razie llieodebra­
nla przez wł~śc:icicla bagażów lub zapouwianych rzeczy, t.akowe zostaną 
na zasadzie artykułu 40 i 90 Ogóluej Ustawy dla dróg żelaznych rosyj­

, 
1 

I ..... potrzebne zaraz zdolne 

Skład masła O. T. Poleca codziennie świeże 
masło śmietankowe, jak rownież solone i 
topione. Mikołajewska 1łI 29 

KrośniewIckle masło stołowe i kuchenne. 
Skład ul. Krótka .M 12 m. 20. 

I Staniczarki. Skład piwa. 
tódzkl Skład ryskiego piwa porteru 

Waldschlosschen ul. Barcza )& 3 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopoleml Tele­
fon. Adolf Wagner. 

skich sprzedane na publicznej licytacyi: 
l) stacya wysył. Aleksandrów d. 1 marca 
2)" "Aleksandrów d. l " 
3)" "O\le~:;a d. 7 
4)" "Warszawa tł. 14 · 

M kwit. bagaż : 

" " " 
" " 
" " " 

54~ 
543 
465 
772 

Na słacyi Łódź: wały t ... kturowy koszyk, zwykły kij, wzory 
wyrobów terrak<Jtowycb, mufka, zwykły kij i pas, czarna mufKa, basz­
łyk, atlas ge(lgrll ficzuy. żydowska cllLp i, a, rqkawiczki dr.iecinl1e. 

Na słacyi Koluszki: szary stary chałat, czarna mufka futrza­
na w niej biała dlUstka do nosa i rękawiczki, kij, żydow8ka czapka 
w pudełku, klucz, para8ul. 4-70-'3-1 

35~ do 50~ 
Oszczędności paliwa przy maszynach 

parowych i kotłach wszelkich systemów daje podług wielu doświadczeń w najpowaz­
niejszych fabrykach w ;Lodzi, Warszawie i Zagranicą. 

Przegrzewacze pary 
pat. inż. A. Słuckiego, nie wymagające specyalnego miejsca w kotłowni. 

Wieże do chłodzenia wody kondensacyjnej 
"Kaminkiihler" pat. A. Słncki oraz urządzenia centralnych kondensacyi. 

Adam Słucki, (inżynier) I 
Odlewnia żelaza i warsztaty mechaniczne 

Warszawa, ul. Żelazna 86. 
Telefony .r. 1424 1427. Teletony lir. 1424 i 1427. 

178-10-10 - ZAKŁAD FROEBLOWSKI 

~o" •• ~ .. oee~.e~ 
przy ul. Zawadzkiej .Ni 9, 

rozpoczyna zajęcie poświąteczne z dniem 26 kwietnia r. b. Zapisy przyj­

mują się na pensy i p. Libiszowskiej od 10 rano do 5 popołudniu. 

Przejazd 16, pierwsze 
piętro od frontu. 

Ostatni kurs tańców 
w obecnym sezonie otwieram we wtorek 

d. 24 kwietnIa r, . b. 

Ulica Cegielniana }i 56. 

A. LIPIŃSKI, patent. nauczyc. tańców. 
447-3-3 

Nowo-otworzona Pracownia pończoch 
przyjmuje w!!zelltie roboty w zakres poń­
czosznictwa wchodzące, z właśnej i swej 
wełny, jak również podejmuję się nadra­
biania pończoch i wszelkich reperacyi, któ­
re wykonywa z największą aknratnością 

po cenach umiarkowanych. 
Piotrkowska N: 142 m. 12. 

Pracownia haftów. 
PracownIa haftów artystycznych, Klary 

Zajdel, Piotrkowska )& 118. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres haftu wcho­
dzące. Aparata kościelne, chorągwie ce­
chowe, także reperuję kościelne apara­
ta, przerabiam i odświeżam chorągwie 
cechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią pracą, zasłnżyła na zupełne 
zaufanie Sz. Publiczności, wykonywam 
takowe po możliwie nizkich cenach. Po­
lecając się łaskawym względom z sza­
cunkiem Klara Zajde!. 

Ważne dla pań. 
Z dniem l-go lutego r. b. tak jak dawniej 

sprzedaję towary łokciowe i firanki 
za gotowkę jak również stałym kundma­
nom, odpowiedzialnym i za poręczeniem 
wydaję wyżej wspomniane towary na 
spłatę w ratach umówionych, tak samo 
posiadam rozmaite resztki wełniane z ro­
żnych fabryk po eena<}h bardzo przy­
stępnych. Łodź, ulica S-go Andrzeja No! 
10 na parterze wprost ul. Promenady. --- I Z uszanowaniem L. Krykus. 

AKUSZERKA . Fabryka powozów. 
: LipIński. Ul. Skwerowa .M 5. Są do sprze-

PASZYN' SKA I, dania wolanty, bryczki i powoziki. 
Nowy zakład przewozowy. 

przyjmuje panie na słabość, pokoje 
I Ignacy KozłowskI. Ulica Widzewska ~ 5+. 

oddzielne. 3-3 I 
I 

Łódź, Średnia Nr. 41. I 
tI~~~".~ ••••• 1I 1 
~ Zapis uczenie 7-4 91 
• do nowootworzonej • \ 

• 4-ro klas.pensyi dla izraelitek 91 i 

I. Maryl Kall~khj I· 
• odbywa się codziennie w kance- ~ I 
SI: !aryi pensyi przy ulicy Zachodniej ~ I 
p N: 66 w m. p. Hocbatein. m I _16 ••• I6~.".I6 •• i 

Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce­
nach przystępnych. Za u~zkodzenia od­
powiada. Polecam się łaskawym wzglę­
dom Szanownej Pnbliczności. Z szacnn­

. kiem Ignacy Kozłowski. 

Oszczędność. 
A. Karo. Pierwszy łódzki, zakład repera­

cyjny przedmi-otów domowego gospo­
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88 i Mi­
kołajewska 35, wykonywa roboty: bla­
charskie i ślnsllr8kie, bielenie l'ondll i 
samowarow, bronzowanie i lakierowanie, 
reperacye lamp, l,>downi pokojowych, 
przedmiotów mosiężnycb i bronzowych, 
wszelkich maszynek kuchennych i wy­
żymaczek, ostrzenie i obsadzanie noży, 
jak rówl!ież sklejanie przedmiotów szklan­
nych i porcelartowych i t. p. Roboty 
wykonywane będą starannie i po cenach 
przystępnych. 
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Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje niniej8zem do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej ~owary, nieodebraue do dnia 1 (14) kwietnia 1900 roku 
jeśli właściciele ich ide zgłoszą się w ttlrminie oznaczonym w arj,ykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że­

-

M.M 

frachtów 

1564 
140 
149 

4891 
569 
366 
401 

3988 
2674 

10557 
8178 
1761 
8074 

361 
34 

375 
4888 

20247 
100 
441 
289 

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź po upływie trzee,h miesięcy od daty ninieiszego ogłoszenia, 

Czas przybycia STACYE Waga NAZWISKO e GATUNEK 
" - '" -,; 

Rok i miesiąc I Data Wysyłająca 
I Od-

b.iera- wysyłającego I odbiorcy 
~~ 
~ 

TOWARU 
PUdyl funt, 

Jąca 

'--1 
_.-

1900 • 
Farba wap. sucha I I i Luty 26 Kijow P. Z. Łodź Fabryka Chem. Okaziciel i 6 21 

I 
35 

" 
27 Ruda Guz. W. 

" 
Lewkowicz ., 1 Płótno jutowe I 1 -

" 
28 Włocławek 

" 
Ł. Tarło " j a Skrzynki próżne 2 

I 
15 

26 Warszawa \V. zw. Dangel ~ 1 Wino szampańskie , 4 15 
" " " l 
" 

29 Semibratowo 
" 

Jakowlew " 
1 Towar wełniany 1 34 

" 29 Mos!>.wa m. M. Kaz, 
" 

Miui' i :Moryliz GA.Sebastjan 1 Samowa.r miedz. - 23 

" 
29 Pawłograd K. Ch. S. 

" 
Elmajer O:,aziciel 

j 
1 Mąka krupcz. 5 -

" 
28 Achtyrka m. Ch. M. 

" 
Pngajew " 

1 'row. łokciowy 1 

I 
34 

" 
29 Sosnowiec Iw. D. W. Szwarc " l Wyroby żelazne 5 -

" 
" 

27 Moskwa tow. M. Brz. 
" 

Kaulen " 
~ 7 Odpadki wełniane 25 

I 
16 

24 ,st. Petersburg P.W.' G. Wege ) ~ Ultramar. sucha 28 8 
" " " 28 D,,!ińsk F. W. I Simiatycki 

, 
1 Tow. łokciowy I 6 12 

" " " , 

" 29 Lnblin Nad. 
" 

Silberszac i Szatan " 
2 Klamry żelazne 18 

1 
08 

" 
28 Brześć I 

" 
Szteinberg " 

1 Miedź w kawałk. 1 37 

" 29 Siedlce Czarna Broda " 1 Wyroby wełniane 1 24 

" 29 Brześć I Kanel " 
6 Gilzy do papier. 16 -

" 
" 

28 Rostów m. 
" 

Br. Frenkel 
" 

2 Nacz. aptek. 8zkl. 7 5 

" 
29 Ługlańsk 

" 
K. Popow G. Lorenc 1 \Vyroby wełniane 3 -

" , 11 Czernigow 
" 

Margolis Okaziciel 1 Towar łokciowy 1 28 

" 
29 Kursk posp. 

" 
Wipperat " 

1 Sprzęty domowe - 20 

" 
, 29 Rylsk 

" 
Koraczkow " 

1 Towar wełniany 3 20 

---••••• 'I! ••• ' •• '.~ .~ •••• I Tworzy janki 
L E V E L A N D" ! I urocza miejscowość leśna 3 wiorsty od st. 

- 7fII I Koluszki, do wynajęcia na letnie mieszka-
• nia po 4, 3, 2 i 1 pokOjU :t kuchniami. 

WELOCYPEDY. - \Vdzelkie wygody, kąpiel itp. Wiadomość 
_ na miejscu w Tworzy jankach przez Ko-
• IIUSZki. _ 453-3-3 

N I i ~~~~~!.~,!OI~O~O~~~o~~~: 
~ _ miejscu u stróża lub listownie. Łowicz, fi; J. Konopnieki. 450-9-3 

i I i D~ wyn~~cia 

NA SEZON 1900, 

II 

Pierwszych Fabryk . Amerykańskich; 

C I e v e-I a n d II 
"The Victor Cycles c-o." 

,,"ALl'Ul. .. ~~ .. // 
~··Ii ~. . _. !II 

~ "I ~.I 

zaraz lub od 1 lipca 5 lub 6 pokoi 
z w8zelkiemi wygodami. Pasaż­
Szulca .Ni! 21. 454-3-2 -------

i inne OGŁOSZENIE. 

Z najnowszemi ulepszeniami g, !II ' Letnie mieszkania 
poleca ~. ,. 

Skład Artykułów Sportowych ~ • 

KRZYSZT~rA BRUNA i Syu II 
we wsi kościelnej Podk:lasztor nad rzeką 
PiUcą do wynajęcia. Okolica piękna, 
zdrowa, wygo~a, tania, od Piotrkowa 14 
wiorsi szosą. Mieszkania urządzone z 
wszelkiemi wygodami, zbudowaue w wiel­
kim ogrodzie parkowo-owocowym. WIa­
domość u proboszcza w Sulejowie-Pod-

Warszawa, Senatorska Ił!;! 27. _I 
308-16-13 . • Dr. I. B .. irencweig 

klasztorzu. 464-10-1 

---------------------------

461-20-1 

v E L A N D" - -I 
• I wył,cznie choroby skórne i weneryczna, 

~:ro:":=:~ I p"YjmD;.?::I~'~ifi~~: '0"1. 

W ~ rr a "F L O R I D H" 
wynalazkn Sz. Cohena 

W WARSZA WIE, ul. DZIKA 11(2 9. 
Wzmacnia osłabione korzenie włosów, oCZ'y'sz­

cza skorę z łupieżu i zabezpiecza od wyłysienia. 
Sprzedaz w aptekach, składach apteeznyeh i perfu­

meryath. Flakon rb. I kop. 50. 

Specyalisła chorób moczopłcio­
wych, skórnych i wenerycznych 

ul. Zawadzka Nr. 18, 
(róg Wólczańskiej 1) dom Grodzieńskiej. 
Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 

wieczór. Dla pań od 5-6 po południu. 
1385-20--19 

Dr. J. R~;ID~latt 
~-~ ••••••• ~._ ... ~~.~ ••••••• 
• ZAKlAD FOTOGRAFICZNY II 

Specyalista chorób 

USZU, nosa, gardła i żbocżeó mowy 
Przyjmuje od \) - Ił r. I od 4-7 popoł. 
w niedzielę od 9-11 r. i od 2-4 popoł 

• :::: ŚWIEŹO NABYTY. ::: 11 I 
• Przeniesiony został z Nowego Rynku z domu .M 6 na ul. Potrkow' • j 

IM aką do domu pod Nil 103 vis-a-vis pałacu Hejncla. ~ I 
~ Zakład ien urządziłem podług naj nowszych wymagań sztuki tofografi- 318. I 
• cznej i wszelkie zdjęcia wykonywać będę osobiście. 911 I 
.. O czem zawiadamiając polecam Bię względom i pamięci Szanownej ldJI 
6't klienteli. m I 

J.i_ ••••••••••• :.'.~._i •• .l1 

Łódź, Zawadzka Ni 4. 

Dr. Sonnenberg 
wył~cznie choroby skórne 

i ' wener,czne. 
Ulica Cegelniana Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do 1 ppl 
i od 3-8 po pol. 
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-----------

Chłopczyk niechrzczony mający zaled~ie ' 
kilka dni do oddania na wh\sność. Wla­

demość ul. Zakątna }@ 86 m. 7. 488-1-1 

Człowiek w średniem wieku znający ję­
zyk rosyjski i polski poszukuje miejsca 

zaraz magazyniera, .hierforlegra, ekspedyen~ 
ta towarów i t. p. Oferty w redakcYl 
"Rozwoju" dla "J. K." 3-2 ' 

Do. wynajęcia zaraz 2 pokoje :t kuchnią· 
Ul. Pasaż Szulca )f.l 1. 469-3-2 

Jest do oddania na własność chłopczyk 
(sieroia) mający 2 lata, oehrzczony z ro­

dzicow wyznania rzymsko-katolickiego. Ul · 
Dzielna łi 14 stroz wskaże. 487-2-1 

Działki ziemi w bliskości Łodzi (3-4. 
wiorsty) do sprzedania, ceny rozne od 

rb. 150. Wiadomość ul. Południowa M 36· 
m. 6. 432-30-6 peso 
"biady prywatne. smaczne i zdrowe, po 
\j 40 i 50 kop. Piotrkowska]i 93 m. 15. 

d. -

Obiady prywaine. Ul. Przejazd Nt! 8 m. 9. 
Mogą być wysyłane do domów. 

----
Potrzebna od 1 maja bona polka z do­

br~mi świad.flctwami, znająca kroj i BZY­

cie, od lat 25 do 3b. Wiadomość w re-
dnkcyi "ROZWOjU". 471-3-3 

Praktykant poszukuje zajęcia u dentysty. 
Oferty przyjmuje redakcya "ROZWOjU" 

pod "Praktykantowi". 481-4-2.: 

Potrzebna zaraz zdolna prasowaczka ko­
szularka. Ul. Widzews'm M 10 rog 

Średniej, pralnia. 475-3-3 

Rower do sp'rzedania tauio. Ulica. Głó-
wna Nt! 61 m. 14. 470-3-3· 

Rutynowana buchalterka poszukuje pro­
wadzenia książek handlowych na godzi­

ny. Oferty dla "Buchalterki" w redakcyi 
"Rozwoju". 465-3-.1 

Sklep spożywczo-dystrybucyjny z piwną 
ławką na sprzedaż na miasio przy fa­

bryce w zaludniowym punkcie zaraz do 
sprzedania tanio. Obrót tygodniowy 250 
rb. komorne 160 rb. rocznie. Wiadomość 
ul. Drewnowska }fi 45 w sklepie. 

484-3-1 

Staniczarki, spódniczarki i dobre podrę­
czne potrzebne zaraz. Mikołajewska oM 

22. 483--3-2 

!.:lklep spożywczo-dystrybucyjny z / powo­
Odu zmiany interesu jest do sprZedl\llia •. 
Wiadomość na miejscu: ulica Św. Emilii 
~ 46 przy fabryce Seheiblera na Pfaffen­
dorCie. . 473-3-2psW 

Tapicer samotny, młody, potrzebny na. 
wyjazd zaraz. Wiadomość ul. Ogrodo ­

wa )ł! 26 korytarz B. miesza. 16. 
485-3-1 

Uzdolniona krawcowa poszuknje szycia. 
w domu prywatnym. Wiadomość w re­

dakcyi "Rozwoju". 481-3--1 

r .faginął wek8el na 100 rubli wystawiony 
ndnia 21 kwieinla r. b. przez Ii Ignace­
go Stebelskiego i żyrowauy przez p. Z, 
Daleszyńskiego. Łaskawy znalazca zech­
ce odnieść bkowy do Witkowskiej w Ra­
dogosz:czu ul. Zgierska M 24 za nagrodą 
rb. 1. 490--1--1 

Zaginęła karta pobytu na imię Bronisława 
Wroblewska wydana w magistracie m. 

Łodzi. 480-3-1 

Zaginęła karta pobyiń na imię Adolf 
UGudryan wydana z gminy Radogo8zcz. 

491-3-1 

Zaginęła karta pobyiu na imię Andrzej 
Wypych wydaua w magistracie m. Ło-

dzi. 489-1-1 

Zaginęła karta poby~u na imię Wik~orya 
Gadułka wydana w magistr"cie m. Ło-

dzi. 482-3-2 

Z· agioął pa<zport na imię Tomasz Bario­
dińs"-i, wyuany z · gllliny RembOw pow. 

Opatowskiego. 477-3-2 

Zaginął paszport na imię Władysław Sa-
dziński wydany w Płocku. 464-3-3 ' 

Z· powodu wyjazdu sprzedam sklep z ~o­
warem lub bez, bardzo tanio. Ul. Kiel-

ma Nt! 3. 466-8-3 

Zaginął paszport wydany w Widawie­
Dombrowskiej na imię Piotr Kmiecik 

rowniez metryka 2-letniego dziecka. 
467-3-3 
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